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Od redakcji 
 
Witamy w Nowym 2024 roku. Mamy nadzieję, że będzie lepszy od poprzedniego, że spełnią 
się życzenia i zrealizują noworoczne postanowienia  
Oddajemy Wam kolejny numer Tęczowej Gazetki, w którym jak zwykle oprócz przydatnych 
informacji znajdziecie ciekawe artykuły w dziale CIEKAWOSTKI. Szczególnie polecamy 
informację dotyczącą uruchomienia przez Miasto Warszawa kolejnej edycji programu „Opieka 
wytchnieniowa”.  
Chociaż mamy za sobą Tłusty Czwartek, Walentynki i Środę popielcową, To chcielibyśmy 
przybliżyć Wam, ich genezę, jak to kiedyś świętowano te dni i jakie zwyczaje panowały nie 
tylko w kraju ale i na świecie. 
 
Życzymy miłej lektury 
 
Redakcja Tęczowej Gazetki 
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INFORMACJE 

 

Opieka wytchnieniowa dzienna i całodobowa 

Źródło: Wieści z Ratusza 

 

W 2024 r. m.st. Warszawa realizuje opiekę wytchnieniową dla opiekunów osób dorosłych ze 

znacznym stopniem niepełnosprawności oraz opiekunów dzieci w formule dziennej i 

całodobowej poza miejscem zamieszkania. 

Zadanie jest finansowane ze środków m.st. Warszawy 

 

Limity przysługujące na 2024r. 

Pobyt dzienny 240 godzin dla opiekuna od poniedziałku do niedzieli w godzinach 7.00-19.00 

Pobyt całodobowy 14 dni. 

 

Trwa nabór wniosków. 

Realizator: CWS „Na Przedwiośniu” 

ul. Przedwiośnie 1 

04-078 Warszawa 

Liczba miejsc jest ograniczona. 

Szczegółowe informacje dotyczące realizacji tej formy wsparcia sa w Regulaminie 

świadczenia usług w CWS Na Przewdwiośniu. 

Regulamin znajdziesz w załącznikach pod artykułem. 

Zgłoszenia: 

Pani Anna Korytko-Krajewska 

Numer telefonu 509 306 282 

  

Co musisz zrobić, aby uzyskać usługę opieki wytchnieniowej ? 

  

Wypełnij wniosek o przyznanie usług opieki wytchnieniowej, który znajdziesz poniżej 

Skontaktuj się z Realizatorem w celu ustalenia szczegółów. 

Dołącz kopię orzeczenia o znacznym stopniu niepełnosprawności bądź orzeczenie 

o niepełnosprawności (zgodnie z ustawą z dnia 27 sierpnia 1997 r. o rehabilitacji zawodowej i 

społecznej oraz zatrudnianiu osób niepełnosprawnych lub orzeczenie równoważne do 

wymienionych), a w przypadku osób ubezwłasnowolnionych częściowo lub całkowicie 

przedstaw oryginał postanowienia o ustanowieniu opieki, jak również wskazanie aktualnego 

sądu prowadzącego nadzór. 

Złóż dokumenty u Realizatora. 

  

Załączniki: 

Regulamin świadczenia usług opieki wytchnieniowej (otwiera się w nowej karcie)  

Wniosek o przyznanie usług opieki wytchnieniowej (otwiera się w nowej karcie)  

 

 

https://wsparcie.um.warszawa.pl/documents/67381/97538055/Regulamin+%C5%9Bwiadczenia+us%C5%82ug+opieki+wytchnieniowej.docx/78566c33-6a0d-829d-7798-a3a38d48a78d?t=1707311617778
https://wsparcie.um.warszawa.pl/documents/67381/97538055/Wniosek+o+przyznanie+us%C5%82ug+opieki+wytchnieniowej.docx/daa0e114-2e0a-92cf-67cb-9b766ff75c7f?t=1707311618133
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Uwagi RPO do projektu nowelizacji ustawy o rencie socjalnej 

Autor: Biuro RPO niepełnosprawni.pl 

 

Marcin Wiącek przedstawił przewodniczącej sejmowej Komisji Polityki Społecznej i 

Rodziny, Katarzynie Ueberhan uwagi do obywatelskiego projektu zmiany ustawy o 

rencie socjalnej. Rzecznik Praw Obywatelskich z satysfakcją przyjmuje działania 

zmierzające do wzmocnienia wsparcia osób z niepełnosprawnością, także finansowego. 

Proponowana modyfikacja sposobu ustalania wysokości renty socjalnej poprzez jej 

odniesienie do minimalnego wynagrodzenia za pracę wychodzi naprzeciw oczekiwaniom 

i potrzebom osób z niepełnoprawnością. Kierunek zmian nie budzi zastrzeżeń z punktu 

widzenia ochrony praw jednostki. W opinii Rzecznika projekt wymaga jednak 

pogłębionej refleksji. 

 
Godne życie jednostki 

Jego celem jest umożliwienie godnego życia osobom uprawnionym do renty socjalnej i 

pokrycia koniecznych wydatków związanych z niepełnosprawnością. Uzasadnienie wskazuje 

m.in. „Regularne wizyty u lekarzy specjalistów, systematyczna rehabilitacja, niezbędny sprzęt 

rehabilitacyjny, specjalistyczne żywienie oraz środki higieny osobistej wymagają dużych 

nakładów finansowych. Obecna kwota renty socjalnej nie pokrywa koniecznych wydatków 

związanych z niepełnosprawnością. Sytuacja osób niepełnosprawnych na rynku pracy 

ograniczająca podjęcie zatrudnienia oraz niska kwota renty socjalnej nie pozwalają na 

usamodzielnienie się, w wyniku czego osoby niepełnosprawne pozostają na utrzymaniu 

rodzin. Zwiększenie kwoty i jej coroczna waloryzacja umożliwią w większym stopniu 

pokrycie koniecznych wydatków oraz zwiększą szanse na niezależne życie”. 

Za zasadnością proponowanego rozwiązania przemawiają zatem zarówno względy 

ekonomiczne - niska wysokość świadczenia, jak i społeczne - problemy z dostępem osób z 

niepełnosprawnością do rynku pracy. 

W związku z tym projektowane rozwiązanie wydaje się niewystarczające. Nie obejmuje 

bowiem wszystkich grup osób z niepełnosprawnością uprawnionych do świadczeń z systemu 

zabezpieczenia społecznego w wysokości niższej niż kwota minimalnego wynagrodzenia za 

pracę. Zasadne jest zatem rozważenie rozszerzenia podmiotów podlegających temu 

mechanizmowi poprzez uwzględnienie osób, szczególnie z niepełnosprawnością, 

uprawnionych do świadczeń z zabezpieczenia społecznego niższych niż wysokość 

minimalnego wynagrodzenia za pracę. 

 

Wsparcie państwa 

Świadczenia pieniężne, takie jak zasiłki dla osób niepełnosprawnych, stanowią jedną z form 

wsparcia osób z niepełnosprawnościami przez państwa-strony Konwencji o prawach osób 

niepełnosprawnych. Takie świadczenia często uwzględniają wydatki związane z 

niepełnosprawnością i ułatwiają pełne włączenie osób z niepełnosprawnościami w 

społeczeństwo.  

Środki finansowe przyznawane osobie z niepełnosprawnością potrzebującej wzmożonego 

wsparcia służą jego realizacji w postaci np.: asystencji osobistej, opieki wytchnieniowej, 

urządzeń i wyrobów medycznych oraz pomocy technicznych, indywidualnych środków 

transportu dostosowanych do potrzeb osoby z niepełnosprawnością, usług zdrowotnych i 

innych. Nie są one ograniczone do usług świadczonych w domu - trzeba zapewnić możliwość 

ich rozszerzenia na obszary: zatrudnienia, edukacji, udziału w życiu politycznym i 

kulturalnym, wspierania roli rodziców oraz docierania do krewnych i innych osób, udziału w 
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życiu politycznym i kulturalnym, zainteresowań i zajęć w czasie wolnym, podróży i 

rekreacji.  

Stanowią więc one istotny element z punktu widzenia realizacji prawa do niezależnego życia. 

Z tych też względów projektowane rozwiązania powinny być oparte na postanowieniach 

Konwencji, zapewniającej spójność systemu wsparcia osób z niepełnosprawnościami. 

Zgodnie z komentarzem ogólnym nr 5, wsparcie to powinno być oceniane z wykorzystaniem 

indywidualnego podejścia do danego przypadku oraz dostosowane do konkretnych działań i 

faktycznych przeszkód na drodze do włączenia w społeczeństwo, jakie napotykają osoby z 

niepełnosprawnościami. 

Regulacja umożliwiająca podniesienie kwoty wsparcia tylko jednej z grup osób 

uprawnionych do świadczeń z zabezpieczenia społecznego w wysokości niższej niż 

minimalne wynagrodzenie za pracę nie wydaje się optymalna. Powstaje bowiem wątpliwość, 

czy nie powoduje to istotnego ryzyka naruszenia konstytucyjnej zasady równego traktowania 

oraz sprawiedliwości społecznej. 

Ponadto modyfikacja wysokości świadczeń z zabezpieczenia społecznego poprzez ich 

odniesienie do minimalnego wynagrodzenia za pracę nie pozostanie bez wpływu na dostęp 

osób z niepełnosprawnością do instrumentów wsparcia przewidzianych w innych aktach 

warunkujących uprawnienie do świadczeń od spełnienia kryterium dochodowego m.in. w 

ustawie o pomocy społecznej, ustawie o dodatkach mieszkaniowych, ustawie o świadczeniu 

uzupełniającym dla osób niezdolnych do samodzielnej egzystencji. Materia ta powinna być 

również uwzględniana w kontekście projektowanych rozwiązań i poddana szczegółowej 

analizie. 

 

Rzecznik prosi przewodniczącą komisji o uwzględnienie tych uwag w dalszych pracach 

legislacyjnych. 

 

 

Złóż wniosek o 800+ na kolejny rok 

Autor: inf.prasowa, niepełnosprawni.pl 

 

Od czwartku (1 lutego) możliwe będzie składanie wniosków o 800+ na nowy okres 

rozliczeniowy. Świadczenie wychowawcze nie jest powiązane z dochodami 

uzyskiwanymi przez rodziców bądź opiekunów. Wnioski o przyznanie i wypłatę 

pieniędzy należy wysyłać wyłącznie drogą elektroniczną. 

 

Świadczenie wychowawcze jest wypłacane bezgotówkowo, a poprawne wypełnienie wniosku 

o 800+ daje gwarancję, że rodzice zachowają ciągłość wypłat i będą dostawać pieniądze na 

wskazany rachunek w banku od początku nowego okresu świadczeniowego. Rozpocznie się 

on z początkiem czerwca tego roku, a zakończy w maju 2025 roku – Sebastian Szczurek, 

regionalny rzecznik prasowy ZUS województwa opolskiego. 

800+ 

Od stycznia kwota świadczenia wychowawczego jest podniesiona z 500 zł do 800 zł na jedno 

dziecko. Wsparcie przysługuje do ukończenia przez nie 18. roku życia. Rodzicom, którym 

świadczenie ZUS wypłaca w obecnym okresie rozliczeniowym, Zakład zwaloryzował 

należności od stycznia automatycznie i nie musieli w związku z tym składać online nowych 

wniosków. 

ZUS jest już gotowy do przyjmowania wniosków, a zainteresowani mogą to zrobić na kilka 

sposobów. Zakład zachęca, by korzystać z bezpłatnej aplikacji mZUS. Można jej używać na 
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urządzeniach mobilnych - telefonach komórkowych i tabletach z systemami operacyjnymi 

Android i iOS. Należy ją pobrać ze sklepów Google Play oraz App Store. Aplikacja mZUS 

zawiera funkcje, które przyspieszają wypełnienie wniosku. Ponadto wniosek można wypełnić 

na komputerze za pośrednictwem Platformy Usług Elektronicznych (PUE) ZUS, portalu 

Emp@tia oraz bankowości elektronicznej i serwisie internetowym eSKOK. 

Przed wysłaniem wniosku o świadczenie, warto sprawdzić poprawność wszystkich danych, 

zwłaszcza numeru PESEL dziecka i rachunku bankowego. To gwarantuje szybką wypłatę 

świadczenia. 

Przyznanie świadczenia 

Przyznanie i wypłata świadczenia może się opóźnić jeśli wniosek o 800+ na to samo dziecko 

wpłynie od dwojga rodziców. Jeśli rodzice wspólnie wychowują dziecko i prowadzą jedno 

gospodarstwo domowe, to pieniądze otrzyma osoba, która pierwsza złożyła wniosek. 

Świadczenie może przysługiwać obojgu rodzicom tylko w jednej sytuacji – gdy sprawują 

opiekę naprzemienną. Wtedy świadczenie dzielone jest po równo, więc każdy z rodziców 

otrzyma po 400 zł. 

Jeśli rodzic złoży wniosek po 31 maja br., to prawo do świadczenia będzie mu przysługiwało 

od miesiąca, w którym do ZUS wpłynął wniosek, ale nie wcześniej niż od dnia urodzenia się 

dziecka, objęcia dziecka opieką, jego przysposobienia lub umieszczenia w rodzinie 

zastępczej. 

Świadczenie wychowawcze jest zwolnione z podatku, nie podlega egzekucji komorniczej i 

nie jest wliczane do dochodu przy ustalaniu prawa do świadczeń z innych systemów wsparcia 

np. o zasiłki z pomocy społecznej. 

 

 

Waloryzacja rent i emerytur w 2024 r. 

Autor: oprac. MR, źródło gov.pl 

 

112,12 proc.  – tyle w tym roku wynosi wskaźnik waloryzacji rent i emerytur. Jest to 

efekt m.in. wzrostu przeciętnego wynagrodzenia. 

Od 1 marca 2024 r. najniższa emerytura a także renta z tytułu całkowitej niezdolności do 

pracy, renta rodzinna i renta socjalna wyniesie 1780,96 zł i wzrośnie o 192,52 zł. Obecnie ta 

kwota wynosi 1588,44 brutto. 

Z kolei dla świadczeń na poziomie np. 2300 – będzie to 278,76 zł podwyżki waloryzacyjnej, 

dla świadczeń w wysokości 2500 zł – 303 zł, dla 3000 zł – 363,60 zł. 

Całkowity koszt waloryzacji świadczeń emerytalno-rentowych i innych świadczeń z systemu 

powszechnego, rolniczego i mundurowego, szacowany jest na ok. 43 mld zł. 

 

 

Drzwiczki ortopedyczne OBD do wanny  

Źródło: gazetasenior.pl 

 

To rozwiązanie pomogło setkom seniorów i osób niepełnosprawnych. Jak to działa? Ile to 

kosztuje? 

 

Drzwiczki ortopedyczne OBD to wciąż nowość na polskim rynku, która swoim 

pojawieniem wywołała niemałe poruszenie. Stworzone z myślą o osobach z ograniczoną 

https://drzwiczkiobd.pl/
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ruchomością są bardzo przydatnym ułatwieniem. W ciągu zaledwie 3 lat zdobyły serca 

wielu seniorów. Dzięki nim wchodzenie do wanny przestaje stanowić barierę nie do 

pokonania, a codzienna kąpiel ponownie jest przyjemnością. Jak to możliwe? 

Wyjaśniamy poniżej! 

 

Czym są drzwiczki OBD? 

Drzwiczki OBD (ang. Ortopedic Bath Doors – ortopedyczne drzwiczki do wanny) to 

produkt, który pomógł tysiącom seniorów na całym świecie, ale i nie tylko! Skierowane są 

one bowiem do wszystkic, którzy zmagają się z ograniczoną ruchomością, przez co mają 

problem z wejściem do wanny. Dzięki drzwiczkom OBD może się to zmienić. 

Z ich pomocą wysokie krawędzie wanny już nie stanowią wyzwania, a codzienna toaleta 

ponownie stanie się czystą przyjemnością. A wszystko to w zaledwie 5 godzin. Tyle właśnie 

zajmuje montaż drzwiczek OBD w wannie. Wodoszczelne drzwiczki OBD zapewniają 

maksymalnego komfortu, a zaraz rozwiązują problem ryzyka, które pojawia się przy 

wchodzeniu i wychodzeniu z wysokiej wanny. 

 

 
 

W dodatku są one bardzo łatwe w użytkowaniu – otwierane i zamykane za pomocą zatrzasku, 

nawet najmniejszym stopniu nie przepuszczają wody. Natomiast aby dostać się do wanny, 

wystarczy je otworzyć, po czym wejść do niej i zamknąć drzwiczki OBD od środka. 

Wówczas można rozpocząć kąpiel, a po jej zakończeniu – wystarczy spuścić wodę, a 

następnie otworzyć drzwiczki i wyjść z wanny. 

 

Dla kogo są drzwiczki ortopedyczne OBD? 

Drzwiczki ortopedyczne do wanny to produkt skierowany nie tylko do osób z ograniczoną 

ruchomością. Z powodzeniem mogą z nich korzystać również osoby; 

Niepełnosprawne, 

Po wylewie, 

Po wypadkach i urazach, 

Zmagające się z otyłością, 

Seniorzy. 

Produkt skierowany jest nie tylko do seniorów, ale i osób w każdym wieku. 

 

Drzwiczki OBD – prostota rozwiązania 

Obsługa drzwiczek OBD jest banalnie prosta. To jednak niejedyna zaleta tego rozwiązania. 

Obecność drzwiczek sprawia, że wymiana wanny na prysznic staje się zbędna. W dodatku ich 

instalacja zamyka w trakcie jednej wizyty ekipy montażowej, a remont i wymiana wanny na 

prysznic może wydłużyć się nawet i do 2 tygodni. 

Bezpieczna i komfortowa kąpiel w wannie 

Dla seniora, który doświadcza problemów z poruszaniem, wanna jest znacznie bardziej 

komfortowym rozwiązaniem, ale jej wysoki może być niemożliwy do samodzielnego 
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pokonania. Niektórym osobom starszym trudość sprawia przestawienie się z wanny na 

prysznic, w którym trzeba stać lub korzystać z ortopedycznego krzesełka. Pod prysznicem 

wzrasta również ryzyko poślizgnięcia się i doznania kontuzji, a konsekwencje upadków 

seniorów bywają tragiczne. 

Ogromną zaletą drzwiczek OBD jest również fakt, że pozwalają się one pozostać 

samodzielnym. Dzięki drzwiczkom ortopedycznym można bowiem będzie wejść do 

wanny bez pomocy opiekuna. Taka samodzielność w dbaniu o własną higienę wpływa 

korzystnie na samoocenę oraz buduje poczucie własnej wartości. Jest to bardzo ważny aspekt, 

o którym zwykle nawet nie zdajemy sobie sprawy – aż do momentu, w którym sami nie 

zaczniemy mieć problemu z wchodzeniem do wanny. 

 

Drzwiczki OBD – ważne kwestie techniczne 

Co jeszcze warto wiedzieć o drzwiczkach OBD? Przede wszystkim to, że można je 

zamontować do każdej wanny – zarówno stalowej, żeliwnej, jak i akrylowej. Bez 

znaczenia przy montażu drzwiczek jest nie tylko materiał wykonania wanny, ale i jej kształt. 

Może on bowiem być dowolny, a nie wpłynie to na montaż drzwiczek. Rodzaj zabudowy 

wanny również nie stanowi dla Drzwiczek Ortopedycznych OBD żadnego problemu. Istotne 

natomiast jest to, że z ich pomocą można skutecznie obniżyć próg wanny – do około 15 

cm. Niezmiernie ważne jest również to, że drzwiczki ortopedyczne OBD do wanny są 

całkowicie wodoszczelne, a zastosowana w nich uszczelka z powodzeniem wystarczy do 

tego, by otworzyć je nawet 10 000 razy, co potwierdzają również wykonane testy. Tym 

samym uszczelka wystarcza nawet na 17 lat użytkowania. Równie solidna jest szyba 

wykonana z przeźroczystego tworzywa akrylowego oraz wykonane ze stali, chromowane 

zamknięcie. 

Drzwiczki ortopedyczne wyróżniają się swoim eleganckim designem i w żaden sposób 

produkt ten nie wpływa na pozostałych domowników, którzy korzystają z tej samej wanny. 

 

Drzwiczki ortopedyczne OBD – ile to kosztuje? 

Na końcu warto również powiedzieć, ile kosztują drzwiczki OBD do wanny? Są one 

kilkukrotnie tańsze od kosztów wymiany wanny na prysznic. Drzwiczki można kupić bowiem 

już w cenie 3 500 zł wraz z kosztami montażu – i to na terenie całej Polski. W niektórych 

miejscach cena może jednak objąć dodatkowo koszty dojazdu ekipy montażowej. Z drugiej 

jednak strony produkt ten jest objęty także 5–letnią gwarancję. Dlatego nie zwlekaj i 

pomyśl o założeniu drzwiczek do wanny już dziś! 

 
  

Na temat tego produktu można znaleźć więcej informacji pod adresem: 

https://drzwiczkiobd.pl/kontakt/ 

 

 

 

https://drzwiczkiobd.pl/
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Dofinansowanie PFRON do remontu łazienki.  

Źródła: decoria.pl, pfron.org.pl, stat.gov.pl  

Autor: Agnieszka Kasprzyk 

 

Kto może starać się o pieniądze, jak złożyć wniosek 
Dofinansowanie PFRON do remontu łazienki to spory zastrzyk finansowy. Może ono pokryć 

nawet 95 proc. wydatków na ten cel. Każdy, kto kiedykolwiek odnawiał toaletę, zdaje sobie 

sprawę z tego, że koszt takiego przedsięwzięcia jest niemały. Wyjaśniamy, dla kogo 

przeznaczone są pieniądze z PFRON i jak się o nie ubiegać.   

 

 
       Fot.123RF.com  

 

Dla kogo dofinansowanie PFRON do remontu łazienki?  
Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych (PFRON) to instytucja, której 

celem jest wspieranie osób niepełnosprawnych. Fundusz robi to na różne sposoby: opłaca 

staże, szkolenia i miejsca pracy, udziela dopłat na adaptację miejsc pracy i warunków 

mieszkaniowych dla osób z wyjątkowymi potrzebami.   

Dofinansowanie PFRON do remontu łazienki przeznaczone jest dla osób niepełnosprawnych 

w stopniu znacznym, umiarkowanym i lekkim. Mogą się o nie starać również osoby, które 

mają problemy z poruszaniem się, co dotyczy wielu seniorów. Kto może starać się o 

dofinansowanie PFRON?   

- właściciel nieruchomości, w której ma być wykonany remont;  

- osoba, która ma nieruchomość w wieczystym użytkowaniu;   

- wynajmujący nieruchomość pod warunkiem, że na remont zgodzi się właściciel.  

PFRON dofinansowuje remont łazienek zgodnie z ustawą o likwidowaniu barier 

architektonicznych.  

  

Ile i na co można wydać dofinansowanie PFRON?  
Sprzęty ułatwiające życie osobom niepełnosprawnym nie należą do tanich. Dofinansowanie 

PFRON sięgnąć może maksymalnie 15- krotności przeciętnego wynagrodzenia. W trzecim 

kwartale 2023 roku sięgnęło ono 7194,95 zł (dane GUS). Oznacza to, że fundusz zwróci nam 

za dostosowanie łazienki do potrzeb osoby niepełnosprawnej nie więcej niż 107 

924,25 złotych. To jednak tylko teoria. W praktyce zależy to od puli środków i ilości osób 

wnioskujących. Poszczególne powiaty deklarują kwoty dofinansowania PFRON do remontów 

https://deccoria.pl/autorzy/agnieszka-kasprzyk-33
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łazienek. Warto się o nie starać na początku roku, zanim środki na to przeznaczone zdążą się 

wyczerpać.   

Udział własny właściciela nieruchomości nie może być jednak mniejszy niż 5% wartości 

całego przedsięwzięcia. W przypadku, gdy wnioskodawca nie jest właścicielem lokalu, jego 

udział nie może być mniejszy niż 20% wartości remontu.   

Te pieniądze jednak nie mogą być wydane w sposób nieodpowiedni. Zastrzyk finansowy 

dotyczy tylko dostosowania łazienki do potrzeb osoby niepełnosprawnej. Ma to ułatwić jej 

wykonywanie codziennych czynności związanych z dbaniem o higienę.  

 

Na co zatem można wydać dofinansowanie PFRON?   
- usunięcie progów na podłodze;   

- poszerzenie drzwi;   

- montaż i zmianę wysokości umywalki;   

- montaż WC i uchwytów;   

- montaż kabiny prysznicowej.   

- montaż odpływu liniowego;   

- montaż wszelkiego rodzaju uchwytów i podnośników;   

- montaż kafelków w przestrzeni prysznicowej.  

 

Celem takiego remontu ma być dostosowanie łazienki do potrzeb osoby niepełnosprawnej, a 

nie poprawa jej estetyki.   

 

 
     Fot.123RF.com 

 

Jak złożyć wniosek o dofinansowanie PFRON do remontu łazienki? 
Wniosek o dofinansowanie z PFRON remontu łazienki należy składać w lokalnych 

oddziałach MOPS, MOPR czy w Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie. Tam właśnie 

dostępne są wzory wniosków.  

 

Do wniosku trzeba dołączyć:   

- orzeczenie o niepełnosprawności;   

- zaświadczenie o dochodach;   

- zaświadczenie o ilości osób zamieszkujących lokal;   

- akt własności lokalu lub umowa najmu;   

- ksero dowodu osobistego;   

- zaświadczenie o zameldowaniu na pobyt stały;  

- zgodę właściciela;   
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- kosztorys remontu.   

 

Przed złożeniem wniosku warto się zorientować, jakich jeszcze dokumentów wymaga dana 

gmina. Czasem są to szkice mieszkania lub zdjęcia łazienki i całego lokalu. PFRON na 

rozpatrzenie złożonego wniosku ma 30 dni.   

 

Zwrot za remont łazienki od PFRON  
Złożenie wniosku nie kończy procedury starania się o dopłatę. Zwrotu pieniędzy za remont 

łazienki PFRON dokona dopiero po zakończeniu całego przedsięwzięcia. O końcu prac 

należy poinformować lokalny oddział PFRON. Wtedy w ciągu 14 dni możemy spodziewać 

się w domu urzędnika, który przeprowadzi wizję lokalną.  

 

Aby otrzymać zwrot za remont łazienki, trzeba przedstawić w lokalnym oddziale PFRON:   

- dokumentację fotograficzną łazienki po remoncie;   

- umowy na wykonanie prac remontowych;   

- protokół robót;   

- faktury za zakupiony sprzęt;   

- oświadczenie o likwidacji barier architektonicznych.   

 

Zwrot z PFRON nie pokryje kosztów, które ponieśliśmy przed rozpoczęciem remontu 

łazienki. Dlatego z wszelkimi zakupami trzeba poczekać na akceptację złożonego wniosku.   
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CIEKAWOTKI 

 

 

Walentynki dawniej i dziś 

Autor: Paulina Szymańska, źródło: pion.pl 

 

14 lutego przypada Dzień Świętego Walentego, zwany popularnie Walentynkami. Jakie 

tradycje związane z tym świętem panowały dawniej i jak obchodzone jest ono dzisiaj? 

Święty Walenty, jak podaje Ewa Ferenc, od około roku 205 pełnił obowiązki biskupa 

włoskiego miasta Terni. Ze względu na jego miłosierdzie i otwartość na drugiego człowieka 

został on obdarzony przez Boga łaską uzdrawiania. Pod koniec swego życia Walenty udał się 

do Rzymu na zaproszenie filozofa Kratona, który prosił biskupa o uzdrowienie jego 

dotkniętego ciężkim kalectwem syna. Walenty zgodził się uzdrowić chłopca, jednakże 

warunkiem dokonania cudu przez kapłana było nawrócenie się Kratona na wiarę 

chrześcijańską. Pragnący ulżyć cierpiącemu synowi filozof przyjął chrzest, a w chłopcu za 

sprawą Walentego dokonała się niezwykła przemiana: z potwornie okaleczonej, 

zdeformowanej przez chorobę osoby stał się on pełnym życia młodzieńcem. Wstrząśnięty 

cudownym wydarzeniem Kraton zapowiedział osobom zamieszkującym jego domostwo, by 

przygotowali się do przyjęcia chrztu. Tak też się stało. Wkrótce wszyscy domownicy stali się 

wyznawcami Chrystusa. Wiarę chrześcijańską przyjęli też uczniowie filozofa: Abundiusz, 

Proculus, Efebus i Apoloniusz. 

Wieść o nawróceniu tylu wybitnych osobistości dotarła do senatu. Walentego wtrącono do 

więzienia, jako osobę działającą na szkodę państwa. W więzieniu biskup doświadczył 

okrutnych tortur, a wkrótce, został skazany na śmierć. Świadomy zbliżającej się śmierci 

dziękował Bogu za łaski, którymi został obdarzony, w szczególności za cud uzdrowienia syna 

Kratona. Polecał też boskiej opiece osoby cierpiące na podobne schorzenia. Wyrok wykonano 

około roku 270. 

Kult świętego Walentego szerzył się od najdawniejszych czasów. Jego przykładem może być 

bazylika nad grobem kapłana przy drodze Flam ińskiej w Rzymie, którą wybudowano około 

roku 350. 

Jak podaje Barbara Ogrodowska, w Polsce, głównie w regionie kurpiowskim, jeszcze w 

pierwszej połowie ubiegłego wieku w kościołach odbywały się uroczystości ofiarne w intencji 

chorych. Na mszę świętą przynoszono ręcznie nazywane woskowe wota nazywane osiarami. 

Miały one rozmaite kształty: serduszek, rąk nóg czy szczęk, ale przede wszystkim kulek i 

krążków. Te właśnie wota-w formie kulek i krążków, zwane były w gwarze kurpiowskiej 

gruczołami, ocami, bigielkami czy korunami cierniowymi. Zanoszono je do świątyni celem 

uzdrowienia chorych z bólów głowy, nerwic, epilepsji czy schorzeń umysłowych. Wota miały 

też formy antropomorficzne, przedstawiające przede wszystkim niemowlęta w powijakach i z 

otwartymi ustami. Przynoszono je do kościoła by uleczyć niemowlęta odznaczające się 

słabym zdrowiem. 

Początkowo wota wykonywali sami uczestnicy uroczystości ofiarnych. Z czasem kościelni 

zaczęli wypożyczać je wiernym po uiszczeniu drobnej kwoty pieniężnej lub w zamian za 

produkty spożywcze. Uczestnicy nabożeństwa z wotami w ręku, lub z kulkami i krążkami z 

wosku umiejscowionymi na czole obchodzili ołtarz trzy razy. Zbierali też kurz z desek i 

wcierali go w bolące części ciała. Zanoszono przy tym prośby do świętego Walentego o 

zdrowie dla siebie i członków rodziny, szczęśliwy poród, oraz ochronę przed klęskami, takimi 

https://www.pion.pl/author/paulina-szymanska/
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jak epidemia czy pomór bydła. Szczególnej opiece świętego powierzano zaś chorych na 

epilepsję, zwaną niegdyś chorobą świętego Walentego. 

Na Pomorzu natomiast z wosku pszczelego wykonywano ogromne wotywne świece, które 14 

lutego składano w ofierze przebłagalnej świętemu Walentemu. Miały one wysokość chorego 

epileptyka. W wierzeniach ludowych, w szczególności na Kurpiach, wosk był substancją na 

tyle cenną, że z powodzeniem mógł zastąpić szlachetne kruszce. Wyrabiano więc z niego 

wota ofiarne i dziękczynne. W innych częściach kraju istniał zwyczaj zawierzania świętemu 

Walentemu chorych w modlitwie. Nie wymawiano przy tym nazwy choroby ze strachu, iż ta 

może usłyszeć modły, co spowoduje jej nasilenie. Obawiano się także, że zachorują inne 

osoby. 

Według Ogrodowskiej, w Europie, w szczególności w krajach anglosaskich Walentynki mają 

wielowiekową tradycję. W Anglii wzmianki o tym święcie pojawiły już w wieku XIV, na 

przykład w zbiorze opowiadań „Opowieści kantenbryjskie” autorstwa Goeffreya Chaucera. 

Ważnym elementem Walentynek zarówno angielskich jak i amerykańskich jest 

okolicznościowa kartka wysyłana anonimowo bliskiej sercu osobie. Jak głosi legenda, 

tradycję tę zapoczątkował nie kto inny jak sam święty Walenty. Po tym, jak został osadzony w 

murach więzienia przywrócił wzrok niewidomej córce dozorcy. Gdy prowadzono go na 

śmierć, przesłał dziewczynie pełen dobrych myśli list z podpisem „Od Twojego Walentego”. 

W Anglii zawierające krótkie wierszyki i sentencje ozdobne walentynkowe kartki pojawiły się 

na przełomie XVII i XVIII stulecia. Zdobione były najczęściej motywami kwiatowymi. 

Obecnie okolicznościowe kartki walentynkowe z motywem serca symbolizującego miłość 

drukowane są w krajach anglosaskich masowo. Dniu Świętego Walentego towarzyszy 

zwyczaj obdarowywania się upominkami: gadżetami i czekoladkami z motywem serca, 

kosmetykami czy biżuterią. 

W latach 90. ubiegłego stulecia tradycja świętowania Walentynek dotarła też nad Wisłę. Jest 

często krytykowana z uwagi na zbytnią komercjalizację i wyparcie rodzimych tradycji. Mimo 

krytyki Walentynki są jednak bardzo miłym zwyczajem. 

 

Tekst opracowano na podstawie: E. Ferenc, Polskie tradycje świąteczne wyd. Księgarnia św. 

Wojciecha, Poznań 1998; 

B.Ogrodowska, Polskie obrzędy i zwyczaje, wyd. Sport i Turystyka-Muza S.A., Warszawa 

2004, 2005. 

 

 

Chełmno? To polskie miasto zakochanych 

Autor: Mateusz Łysiak, źródło: national-geographic.pl 

 

Chełmno przyciąga zakochane pary, ale miłośnicy historii także nie będą zawiedzeni. 

Żeby spędzić Walentynki w romantycznym miejscu wcale nie trzeba wyjeżdżać za granicę. 

Chełmno od lat cieszy się opinią miasta zakochanych. Uniesione skrzydłami miłości pary 

przyjeżdżają tu nie tylko 14 lutego. Oprócz wielu miłosnych akcentów miasteczko zachwyca 

również swoimi zabytkami i okoliczną przyrodą. Co ciekawe, w Chełmnie oprócz 

Walentynek równie hucznie obchodzi się też Noc Świętojańską. Ma to sens, w końcu 

świętojańskie wróżby dotyczyły właśnie miłości. 

Żeby spędzić Walentynki w romantycznym miejscu wcale nie trzeba wyjeżdżać za granicę. 

Chełmno od lat cieszy się opinią miasta zakochanych. Uniesione skrzydłami miłości pary 

przyjeżdżają tu nie tylko 14 lutego. Oprócz wielu miłosnych akcentów miasteczko zachwyca 

również swoimi zabytkami i okoliczną przyrodą. Co ciekawe, w Chełmnie oprócz 

https://www.google.com/url?sa=t&rct=j&q=&esrc=s&source=web&cd=&ved=2ahUKEwili5-m9aqEAxWPSvEDHbY0BtUQFnoECAgQAQ&url=https%3A%2F%2Fwww.national-geographic.pl%2F&usg=AOvVaw0r5Azz4bZA_h5A9zpLRmRd&opi=89978449
https://www.google.com/url?sa=t&rct=j&q=&esrc=s&source=web&cd=&ved=2ahUKEwili5-m9aqEAxWPSvEDHbY0BtUQFnoECAgQAQ&url=https%3A%2F%2Fwww.national-geographic.pl%2F&usg=AOvVaw0r5Azz4bZA_h5A9zpLRmRd&opi=89978449
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Walentynek równie hucznie obchodzi się też Noc Świętojańską. Ma to sens, w końcu 

świętojańskie wróżby dotyczyły właśnie miłości. 

 

Chełmno – miasto zakochanych  

Chełmno jest położone nad Wisłą w województwie kujawsko-pomorskim, około 50 

kilometrów od Bydgoszczy. Zamieszkuje je niewiele ponad 20 tys. osób. To właśnie tu 

przyjeżdżają zakochane pary z całej polski? Od czego zaczął się ten chełmiński kult miłości? 

Urokliwe miasteczko od zawsze sprzyjało romantycznym spacerom, jednak przełomowe było 

odkrycie relikwii świętego Walentego w miejscowym kościele Wniebowzięcia Najświętszej 

Maryi Panny. Od tamtej pory miłość czuć w Chełmnie niemal na każdym kroku – szczególnie 

w Walentynki. 

 

 
fot. Getty Images 

 

Jednym z ulubionych miejsc par jest Ławeczka Zakochanych na Nowych Plantach. Pocałunek 

na niej ma być gwarancją udanego związku. O miłosnej atmosferze przypominają również 

dwa nachodzące na siebie serca w Parku Pamięci i Tolerancji im. L. Rydygiera oraz sercowe 

dywany z kwiatów. 

 

 
   Ławeczka Zakochanych / fot. Getty Images 
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Atrakcje Chełmna 

 

 
Panorama Chełmna / fot. Getty Images 

 

Gdzie dalej kontynuować romantyczny spacer? Urokliwych miejsc nie brakuje. Co więcej, 

Chełmno spodoba się nie tylko zakochanym, ale również zainteresowanym historią i 

zabytkami – wiele z nich jest położonych na Europejskim Szlaku Gotyku Ceglanego. Z kolei 

chełmińskie stare miasto od 2005 r. znajduje się na liście pomników historii. Szachownicowy 

układ ulicy Starówki jest niezmieniony od stuleci. Częściowo zachowały się również mury 

obronne miasta wraz z dwiema bramami: Merseburska i szczególnie okazała Grudziądzka. 

 

 
Spacer po Chełmnie / fot. Getty Images 

 

W sercu miasta znajduje się rynek z renesansowym ratuszem. Obecnie działa w nim Muzeum 

Ziemi Chełmińskiej. Dla zwiedzających udostępniona została między innymi sala sądowa z 

malowidłami o biblijnej tematyce. Na tylnej ścianie budynku znajdziemy pręt chełmiński. 
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Wieki temu wykorzystywano go jako miarę długości. Patrząc na panoramę miasta, nie sposób 

nie zaważyć imponujących kościołów. Najciekawszy z nich to fara z XIII w. pw. Najświętszej 

Marii Panny. Będąc w Chełmnie warto odwiedzić także zespół klasztorny prowadzony przez 

Siostry Miłosierdzia. Tworzą go budynki klasztorne, szpitalne, kościół i ogrody. Kompleks 

powstał na przełomie XIII i XIV w. 

Ciekawą alternatywą zwiedzania jest geocaching, czyli szukanie skrzynek (tzw. keszy) z 

drobnymi przedmiotami. Specjalnie z myślą o turystach przygotowana została trasa Serce 

miasta dla „zakochanych”. 

Jeżeli planujemy weekendowy wyjazd do Chełmna, dobrze rozważyć również spacer na łonie 

natury. Okolice miasteczka są wyjątkowo malownicze. Jezioro Starogrodzkie czy Góra 

Zamkowa w Starogrodzie są oddalone od rynku tylko o kilka km. 

 

 

Tłusty czwartek wczoraj i dziś.  

Źródło: gazetakrakowska.pl 

 

Jakie pączki dawniej jadano? Skąd tradycja jedzenia pączków w tłusty czwartek? 

Przepisy na pączki 

 

Powiedział Bartek, że dziś tłusty czwartek. A Bartkowa uwierzyła, dobrych pączków 

nasmażyła! Tłusty czwartek 2024 tuż-tuż! Czy wiecie skąd wzięła się tradycja jedzenia 

pączków w tłusty czwartek? Dlaczego „staroświeckim pączkiem trafiwszy w oko mógłby 

go podsinić?”Jakie pączki jada się na świecie? Kiedy usmażono pierwszego pączka? Ile 

pączków zje statystyczny Polak? A może skusicie się na pączki według starej receptury - 

z 20 żółtek i 15 jaj? Wielkie świętowanie tłustego czwartku czas zacząć! 

 

Pączki były znane już w starożytnym Rzymie. Nie były jednak przygotowywane na słodko - 

słodki pączek jest zapewne zapożyczeniem z kuchni arabskiej. Również w kuchni polskiej 

pączki miały postać ciasta nadziewanego słoniną, spożywanego przy zapustach. 

Pączki przyrządzane na słodko zaczęły występować w Polsce w XVI wieku. 

 

Staroświeckim pączkiem trafiwszy w oko mógłby go podsinić 

Co ciekawe – o pączkach, zwanych dawniej kreplami, pisał już Mikołaj Rej w „Żywocie 

człowieka poczciwego”: „Mnieysi stanowie pieką kreple, więtsi torty”. 

Jakie były to pączki? Zapewne twarde, bo dwa wieki później Jerzy Kitowicz, ksiądz, polski 

historyk, pamiętnikarz i korespondent polityczny o pączkach pisał tak: 

„Ciasta także francuskie, torty, pasztety, biszkopty i inne, pączki nawet - wydoskonaliło się to 

do stopnia jak najwyższego. Staroświeckim pączkiem trafiwszy w oko mógłby go podsinić, 

dziś pączek jest tak pulchny, tak lekki, że ścisnąwszy go w ręku znowu się rozciąga i 

pęcznieje do swojej objętości, a wiatr zdmuchnąłby go z półmiska:. 

Więc kulisty kształt pączka pochodzi z XVIII wieku, gdy zaczęto używać do wypieku 

drożdży, przez co ciasto stało się bardziej puszyste. 

 

Krakowski combrowy czwartek 

W Krakowie w bardzo specyficzny sposób obchodzono tłusty czwartek. Nazywany on był 

wówczas combrowym czwartkiem. Według legendy, nazwa pochodzi od nazwiska żyjącego w 

XVII wieku krakowskiego burmistrza Combra, złego i surowego dla kobiet mających swoje 

kramy na krakowskim rynku. Mówiono: „Pan Bóg wysoko, a król daleko, któż nas zasłoni 

https://gazetakrakowska.pl/paczki-i-faworki-na-karnawal-2024-zobacz-jak-je-robia-szefowie-kuchni-przepisy/ar/c17-15989405
https://gazetakrakowska.pl/czym-roznia-sie-drozdze-swieze-od-suchych-jak-je-przeliczac-oraz-jak-zrobic-dobry-zaczyn-pogotowie-kulinarne-poradnik/ar/c17-14882587
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przed Combrem”. Umarł on podobno w tłusty czwartek i dlatego w każdą rocznicę śmierci 

przekupki na targu urządzały huczną zabawę i tańce. Podczas zabawy zaczepiały 

przechodzących mężczyzn, których zmuszały do tańca lub do oddawania wierzchniej odzieży 

w zamian za krzywdy, jakie wyrządził Combr. Comber w Krakowie był urządzany aż do 1846 

roku, gdy władze austriackie zabroniły jego obchodów. 

 

Co za rozpusta! Pączki z 20 żółtek i 15 jaj! 

Lucyna Ćwierczakiewiczowa Fot. Wikipedia 

Znaleźliśmy stary przepis na pączki! Lucyna Ćwierczakiewiczowa, autorka popularnych 

książek kucharskich i poradników dla gospodyń, w wydanej w 1866 roku książce "Jedyne 

praktyczne przepisy wszelkich zapasów spiżarnianych oraz pieczenia ciast", proponuje pączki 

z 20 żółtek i 15 jaj! Smażone oczywiście na „szmalcu”. 

 

 
   Uliczna sprzedaż pączków. Rok 1934. Fot. NAC 

 

Oto oryginalny przepis: 

Pół kwartą mleka gorącego zaparzyć pół kwarty mąki i doskonale wyrobić, gdy przestygnie 

wlać 4 łuty drożdży, rozdrobnionych w kwaterce mleka zimnego. Gdy to wyrośnie wsypać 

pół funta cukru, 20 żółtek i 15 całych jaj, dla zapachu trochę gorzkich migdałów i sypać tyle 

mąki, aby ciasto było wolne. Następnie wyrabiać z godzinę, na wyrabianiu ciasta bowiem 

zależy dobroć pączków, gdy dostatecznie wyrobione dodać pół funta masła młodego 

rozpuszczonego trochę; gdy zacznie ciasto dobrze rosnąć, wyrzucić lekko na stolnicę mąką 

posypaną, rozciągnąć ręką, dobrze nakładać konfiturami, których powinno być wiele i to bez 

syropu nie inne jak wiśniowe, malinowe lub marmolada gęsta bardzo; zawijać jak pierogi, 

szklanką obrzynać, obsypać mąką i układać na sito w ciepłem miejscu; jak dobrze podrosną, 

wrzucać na gorący szmalec wyrośniętą stroną, w czasie smażenia wstrząsać rondlem. 
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Próbować kawałkiem ciasta czy szmalec gorący, gdyż takowy nigdy się nie zagotuje, choćby 

się spalił; jeżeli ciasto rzucone rumieni się, to już dobre, jeżeli zaś blade, to jeszcze szmalec 

nie dość gorący. Po wyjęciu natychmiast cukrem obsypać. 

 

Pączki. Tak je robi Koło Gospodyń Wiejskich! 

Jak robią pączki panie z Kół Gospodyń Wiejskich? Przepis zdradziły panie z Woli 

Zabierzowskiej. 

 
    Fot. KGW z Woli Zabierzowskiej 

 

Pączki Koła Gospodyń Wiejskich z Woli Zabierzowskiej. 

 

Składniki 

1 kg mąki 

8 dag drożdży 

2 cukry wanilinowe 

1/2 l mleka 

2 jajka 

8 żółtek 

100 ml oleju 

50 gram spirytusu 

½ szklanki cukru 

szczypta soli 

1 kg smalcu lub oleju do smażenia 
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Składniki na nadzienie 

80 dag marmolady różanej 

Wykonanie pączków 

Z drożdży, mleka, 1 szklanki mąki i cukru wanilinowego zrobić rozczyn. W międzyczasie 

utrzeć żółtka i jajka z cukrem. Kiedy rozczyn jest wrośnięty dodać wszystkie pozostałe 

składniki, wyrobić ciasto, tak długo aż zacznie odchodzić od ręki i powstanie jednolita kula o 

szklistym wyglądzie. 

Tak przygotowane ciasto ustawić w ciepłym miejscu do wyrośnięcia. Gdy ciasto powiększy 

swą objętość czterokrotnie, wyłożyć je na stolnicę, wyciąć krążki szklanką, na środku 

każdego krążka ułożyć marmoladę (ilość według uznania). 

Skleić pączki i odstawić, aby wyrosły. 

Tłuszcz rozgrzać w rondlu, odrobiną ciasta sprawdzić czy jest już odpowiednio rozgrzany. 

Pączki smażyć z obu stron. Następnie odsączyć na papierowym ręczniku. Posypać cukrem 

pudrem lub polukrować. 

 

Pączki na świecie 

Myślisz, że pączkami zajadamy się tylko my? Nic bardziej mylnego! 

 

 
    Pączki amerykańskie fot. pixabay 

 

Nasi zachodni sąsiedzi jedzą pączki bardzo podobne do naszych. Zazwyczaj są nadziewane 

marmoladą, ale czasem również czekoladą, advocatem lub toffi. 

Włosi mają aż dwa rodzaje pączków. Jedne przypominają nasze ptysie (zeppole), natomiast 

bomboloni  to toskański przysmak, który bardzo przypomina pączki berlińskie. Różni go to, 

że ciasto drożdżowe jest nadziewane od góry (a nie od boku) i jego odrobina znajduje się na 

wierzchu pączka.  

Charakterystyczne są też pączki hiszpańskie. Są dostępne w wielu cukierniach w naszym 

kraju. Bardzo słodkie, przybierające formę „gniazda”, zrobione z ciasta parzonego. 

W Turcji zajadają się niewielkimi okrągłymi kuleczki z miodem lub cukrowym syropem. 

Podobne pączki  - loukoumades- są podawane w Grecji.  

Amerykanie kochają pączki, które przypominają nasze oponki. Są puszyste w środku, z 

wierzchu lekko chrupiące, a w środku mają charakterystyczna dziurkę. 

Tłusty czwartek – w tym dniu pączki nie szkodzą! 

„Gdy w tłusty czwartek człek w jedzeniu pofolguje, łaskawy Pan Bóg grzech obżarstwa 

daruje”. I coś w tym starym przysłowiu jest! Choć pączek ma około 250 kalorii, w tłusty 

czwartek nie idzie w biodra! Statystyczny Polak zjada w tym dniu 2,5 pączka. 

https://gazetakrakowska.pl/mleko-wlasciwosci-skladniki-wartosci-odzywcze-czy-mleko-jest-dobre-dla-ludzi-poradnik/ar/c17-14138259
https://gazetakrakowska.pl/jajka-swieze-nawet-przez-dwa-miesiace-czy-wiesz-jak-prawidlowo-przechowywac-jajka-by-sie-nie-psuly/ar/c17-17338199
https://gazetakrakowska.pl/hiszpanskie-paczki-churros-na-tlusty-czwartek-2024-polacy-pokochali-ich-smak-jak-w-domu-zrobic-churros-przepis/ar/c17-15424215
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Tłusty czwartek wypada zawsze w ostatni czwartek przed wielkim postem, czyli 52 dni przed 

Wielkanocą. Słodki czwartek towarzyszy nam już ładnych parę wieków. W połączeniu 

tradycji ludowej oraz chrześcijańskiej jest symbolem pożegnania hucznego karnawału i 

dniem, w który dostarczamy sobie zapasu energii na zbliżający się post. Także w 

starożytności jedząc kaloryczne potrawy świętowano odejście zimy i przywitanie wiosny. 

 

 

Pączkowanie 

Źródło RFM24.pl 
 
Tłusty czwatek tradycyjnie był dniem, w którym można więcej. Słowo umiar na dwadzieścia 
cztery godziny zmieniało definicję lub wręcz wypadało ze słownika. Ciągle jednak zostaje nam 
z tyłu głowy - ile zjedliśmy kalorii? Ile musimy ćwiczyć, by je spalić? 
Godzina na bieżni jest oczywiście jedną z dostępnych opcji, ale czy nie dałoby się spalać ich 
przyjemniej? Z okazji tłustego czwartku zebraliśmy dziesięć najprzyjemniejszych sposobów na 
spalenie pączków. Zamiast zachęcać do pocenia się na siłowni, proponujemy zaangażować do 
współpracy partnera lub partnerkę. Z pewnością będą wdzięczni za tak twórcze podejście do 
tematu! 
Pomysł być może nieco kontrowersyjny, ale pamiętajmy - w tłusty czwartek można więcej! 
Rozmnażanie przez pączkowanie nabiera całkiem nowego sensu  
 
Tłusty czwartek: święto pączkożerców 
 

 
 
Tłusty czwartek, ostatni czwartek karnawału, to tradycjnie okazja do objadania się 
słodkościami. Niektórzy perferują pączki, inni są zwolennikami faworków, zwanych też 
chruścikami. 
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Jemy dużo, słodko i niezdrowo. I słusznie - według przesądów trzeba zjeść przynajmniej 
jednego pączka, aby zagwarantować sobie szczęście w kolejnym roku. Niewiele jest osób, 
które nie chcą zapłacić tak słodkiej ceny za powodzenie! 
Typowy pączek ma około 300 kalorii, nie jest więc przesadnie kaloryczny. Główny powód, dla 
którego są tak niezdrowe, to sposób ich przygotowania - smażenie na głębokim tłuszczu 
sprawia, że dietetycy załamują ręce w rozpaczy. 
 

 
 
Jak więc wybierać pączki? Warto wiedzieć, że pączek pączkowi nierówny. Warto wybierać te 
najbardziej puszyste (z najlepszej mąki), w miarę możliwości pieczone, a nie smażone. 
Dobrym pomysłem jest też rezygnacja z polewy i wybór owocowego nadzienia bez dodatku 
cukru. Pączki są przecież wystarczająco słodkie .🍩 
A kiedy najlepiej spałaszować ulubione łakocie? Jak się okazuje, żaden moment nie jest lepszy 
niż początek dnia. Być może nie będzie to najzdrowsze śniadanie w naszej karierze, ale da 
nam potężny zastrzyk cukru. Organizm przetworzy go, by wyprodukować acetylocholinę - 
neuroprzekaźnik odpowiedzialny za koncentrację i zapamiętywanie. Jeśli więc poranek w 
pracy rozpoczynamy od wymagających zadań, warto wspomóc się pączkiem, by wszystko 
poszło jak z płatka! 
 
10 najprzyjemniejszych sposobów na spalenie pączków 
Kto nigdy nie przejadł się pączkami w tłusty czwartek, nich pierwszy rzuci kamieniem. Poniżej 
prezentujemy nasze ulubione dziesięć sposobów na spalenie nadmiarowych kalorii! 
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Namiętny seks. Nie musimy chyba tłumaczyć, dlaczego ten sposób jest naszym numerem 
jeden 😇 
Przytulanie i pieszczoty. Jeśli nie jesteście w nastroju na seks, możecie też spędzić wieczór 
przytulając się z ukochaną osobą. Niezależnie od tego, czy będziecie rozmawiać, oglądać 
ulubiony film czy po prostu cieszyć się swoją obecnością, pączki spalą się same! 
Romantyczny taniec. Jaki może byc lepszy pomysł na wysiłek fizyczny niż taniec? Taniec-
przytulaniec, szalona salsa, dostojny walc - wybór należy do was! 
Śmiech do rozpuku. Nie podobają ci się poprzednie pomysły? Do tego sposobu nie 
potrzebujesz partnera, chociaż możecie też wspólnie zaśmiewać się do łez. 
Słodkie pocałunki. Tym słodsze, im więcej pączków zjedliście przez cały dzień 🍩 
Masaż partnera. Twój partner przejadł się pączkami i zapadł w letarg? Możesz uszczęśliwić go 
masażem, jednocześnie spalając zjedzone łakocie. 
Gorąca kąpiel z bąbelkami. Gorąca woda, perlista piana, świeczki i przygaszone światło... W 
tak nastrojowej scenerii nawet nie zauważysz, że po pączkach pozostanie jedynie słodkie 
wspomnienie. Sugerujemy jednak tym razem zrezygnować z czekoladek i szampana, bo efekt 
może być odwrotny od zamierzonego! 
Relaksujący sen. Tak, to prawda - śpiąc, również spalasz kalorie! Ta metoda nie zadziała 
jednak w przypadku największych łasuchów, chyba że planujesz spać przez kilka dni 💤 
Oglądanie przerażających horrorów. Trzęsąc się ze strachu, spalisz kilka faworków - chyba, że 
zapowiada się maraton filmowy, wtedy z powodzeniem pozbędziesz się kalorii z lukrowanych 
pączków! 
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Planszówkowy pojedynek. Gimnastyka może dotyczyć nie tylko ciała, ale i umysłu. Satysfakcja 
z pokonania partnera w grze będzie dodatkowo powiększona o radość ze spalenia słodyczy! 
 
Brzmi pięknie, ale jak to obliczyć? 
W Omni Calculator wierzymy w policzalność otaczającego nas świata. Staramy się wszystko, 
co dla ludzi ważne, zamknąć w ramy wzorów matematycznych. W tym przypadku sprawa jest 
prosta - wiemy, ile kalorii mają przeciętne pączki różnych rodzajów, więc kaloryczny rachunek 
sumienia sprowadza się do wyboru liczby i typu zjedzonych słodkości. 
Rozwiązując drugą stronę równania, korzystamy z metodologii opartej o MET, czyli tzw. 
równoważnik metaboliczny, który możemy obliczyć korzystając z kalkulatora spalonych kalorii 
Jednostka MET opisuje, ile kalorii spalamy podczas wykonywania konkretnej czynności; 1 
MET odpowiada spalaniu jednej kalorii na godzinę na kilogram masy ciała. Przykładowo, 
wartość MET dla tańca to 3.0, co oznacza, że osoba ważąca 70 kg spali w tańcu 210 kalorii na 
godzinę. 
Przygotowując ten kalkulator, oparliśmy się na kompendium aktywności opublikowanym w 
Medicine & Science in Sports & Exercise w 2011 roku. Z ponad ośmiuset różnorakich 
aktywności wybraliśmy te, których niezaprzeczalną zaletą - oprócz, rzecz jasna, zmuszenia nas 
do wysiłku fizycznego - jest to, że każda z nich to po prostu czysta przyjemność! 
W poniższym zestawieniu porównujemy wybrane przez nas aktywności dla osoby ważącej 70 
kilogramów. Polecamy każdy z nich! 
 

 
MET Kalorie spalane 

przez godzinę 
Czas potrzebny na 
spalenie jednego 
pączka 

Namiętny seks 5.8 406 49 min 

Przytulanie i pieszczoty 1.8 126 2 h 38 min 

Romatyczny taniec 3 210 1 h 35 min 

Śmiech do rozpuku 1.15 80 4 h 8 min 

Słodkie pocałunki 2.8 196 1 h 42 min 

Masaż partnera 4 280 1 h 11 min 

Gorąca kąpiel z bąbelkami 1.5 105 3 h 10 min 

Relaksujący sen 0.9 63 5 h 17 min 

Oglądanie przerażających horrorów 1.3 91 3 h 39 min 

Planszówkowy pojedynek 1.5 105 3 h 10 min 

 
A więc - do dzieła! Zachęcamy Was do spalania zjedzonych dzisiaj pączków na różne, aktywne 
sposoby 😉 
Mateusz Mucha, Piotr Małek and Bogna Szyk 
X

https://www.omnicalculator.com/sports/calories-burned
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 WIEK 

 

Ostatki, zapusty…  

Kiedyś to było! Jak dawniej się bawiono i co z tego przetrwało 

Źródło: Historia.dorzeczy.pl 

 

 
     Źródło: Wikimedia  

 

Ostatki, zapusty, kozelek, śledzik, mięsopust – to popularne w Polsce nazwy ostatnich dni 

karnawału. Ostatki rozpoczynają się w tłusty czwartek, czyli ostatni czwartek przed Środą 

Popielcową i trwają przez kolejnych pięć dni, aż do Środy Popielcowej właśnie, która jest już 

pierwszym dniem Wielkiego Postu. Jakie ostatkowe zwyczaje istniały niegdyś w Polsce, 

a jakie tradycje pielęgnuje się jeszcze dzisiaj? 

Koniec karnawału 

Słowo „karnawał” pochodzi z języka włoskiego („carnavale”) i oznacza, niemal dosłownie, 

„pożegnanie mięsa”. W dawnych czasach karnawał, a zwłaszcza ostatki, były ostatnią chwilą 

na zabawę i uciechy. W czasie Wielkiego Postu mięsa nie jedzono niekiedy w ogóle, 

aż do Świąt Wielkiej Nocy. Współcześnie, dla katolików, wstrzemięźliwość od pokarmów 

mięsnych obowiązuje we wszystkie piątki, zaś post ścisły w Środę Popielcową i Wielki 

Piątek. Dawniej ludzie powstrzymywali się od mięsa niekiedy przez cały Wielki Post. 

Pofolgować można było jeszcze w ostatnie dni karnawału. Dlatego też, inaczej niż obecnie, 

ludzie wykorzystywali ten okres, jak tylko można było najlepiej. 

Trzeba zaznaczyć, że Kościół nie tylko nie potępiał karnawałowych zabaw, lecz nawet 

„przymykał” oko na wiele karnawałowych i ostatkowych zwyczajów, które przecież 

nie zawsze uchodzić mogły za pobożne (jak przebierańcy śpiewający niekiedy sprośne 

piosenki i uganiający się za dziewczętami). Nie chodziło przecież o to, aby zakazać ludziom 

zabawy, lecz wskazać, kiedy jest na nią najlepszy czas. Wielki Post był już przygotowaniem 

do obchodów Wielkiej Nocy, którą poprzedzało Triduum Paschalne. W tym okresie należało 

się wyciszyć, oddać modlitwie i rozważaniom Męki Pańskiej. 

https://commons.wikimedia.org/
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"Walka karnawału z postem". Mal. Pieter Bruegel Starszy / Źródło: Wikimedia  

 

Zdarzali się oczywiście duchowni, którzy gromili swych parafian za zapustne, ostatkowe 

zabawy, które więcej miały szkody czynić, niż później cały Post przynieść dobrego. Niemniej, 

z tradycjami ludowymi nie walczono zbyt mocno, czego dowodem jest choćby to, 

że do dzisiaj zabawy ostatkowe w niektórych miejscach przetrwały i są kultywowane, 

a kolejne pokolenia opowiadają sobie, jak bawiono się „za ich czasów”. 

 

Zabawy karnawałowe narodziły się w Italii. Początkowo świętowano w Wenecji, później 

w Rzymie i dalej w Hiszpanii, Portugalii czy Francji. Do Polski zwyczaje karnawałowe 

dotarły już w średniowieczu, lecz najstarsza praca poświęcona karnawałowi w Polsce 

pochodzi dopiero z 1622 roku. Jest to komedia nieznanego autora zatytułowana „Mięsopust 

albo Tragicocomedia”. 

 

Na wsiach karnawał świętowano głównie od ostatków, a więc od tłustego czwartku. Tłustego 

– nie od pączków, lecz głównie kraszonych i tłustych potraw, np. kaszy i kapusty 

ze skwarkami, słoniny, smalcu, smażonej jajecznicy czy kiełbasy. Oczywiście pojawiały się 

także słodkości: ciasta, racuchy, pączki, chrusty (faworki) czy pampuchy. 

Nieodzownym elementem karnawału były tańce, muzyka i alkohol. Tańczono dużo i pito 

dużo, bez względu na to, czy ostatki świętowano na szlacheckim dworze czy w chłopskiej 

chacie. 

Na wsiach, głównie w ostatki, często i chętnie przebierali się zwłaszcza chłopcy i mężczyźni. 

Czernili sobie twarze sadzą, zakładali przygotowane wcześniej stroje, udając kozę, 

niedźwiedzia, turonia, bociana, żurawia, śmierć czy diabła. Wierzono, że wraz 

z przebierańcami do domów zagląda szczęście i urodzaj. Tradycja mówiła, że wszystkich 

przebierańców należało obdarować monetą, wódką czy jakimś przysmakiem. 

 

 

 

 

https://commons.wikimedia.org/
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Zwyczaje ostatkowe 

Na niektórych wsiach istniał zwyczaj tzw. kłody popielcowej. Chłopców i dziewczęta, którzy 

wciąż nie stanęli przed ołtarzem zaprzęgano w drewnianą kłodę, którą musieli ciągnąć przez 

całą wieś. Wykupić mogli się jadłem i napitkiem. 

Inny zwyczaj związany z zamążpójściem istniał w Wielkopolsce i na Kujawach. Panny 

zbierały się wówczas w karczmie i tańcząc rzucały pieniądze na talerz, na którym ustawiona 

była figurka koziołka, symbol męskości. Śpiewały przy tym np.: 

Oj, trzeba dać podkoziołek, trzeba dać, 

Dobrze było cały roczek wywijać! 

Oj, trzeba dać koziołkowi trzeba dać 

Jeśli która z nas ma jeszcze się wydać! 

 

Na ziemi sandomierskiej i krakowskiej zwyczajem ostatkowym był tzw. bachusek. 

Bachuskiem (od greckiego boga Bachusa) nazywano słomianą figurkę lub chłopca 

przebranego w słomiany strój. 

 

 
   Ostatki. Polska, 1950 r. / Źródło: Wikimedia Commons 

 

Niezwykle ciekawy zwyczaj zwany kusakami istniał w Jedlińsku na ziemi radomskiej. 

„W kusy wtorek na rynku miasteczka odbywa się widowisko zatytułowane Ścięcie Śmierci, 

odgrywane według XIX – wiecznego scenopisu autorstwa ks. Kloczkowskiego. Tradycje 

widowiska są jednak starsze i sięgają, prawdopodobnie, XVII w (wówczas to temat śmierci 

pojawiał się często w literaturze, sztukach scenicznych i malarstwie) i być może mają 

związek z historią Jedlińska, któremu w XVI w. nadano prawa miejskie, magdeburskie, 

a wraz z nimi własne sądy i prawo wykonywania wyroków, także wyroków śmierci, przez 

ścięcie mieczem (czyli tzw. prawo miecza – ius gladi). Przed trybunałem, w skład którego 

wchodzą: burmistrz, wójt, ławnicy, staje Śmierć, którą udaje się pojmać, na Spalonej Grobli 

nad rzeką Tymianą, »bo się w kusaki upiła i swoją kosę zgubiła« (…). Długi przewód sądowy 

toczy się na rynku miasta i zawsze kończy wyrokiem skazującym Śmierć na śmierć, przez 

ścięcie mieczem. 

 

Po wykonaniu wyroku, wśród wielkiej wrzawy składa się zwłoki śmierci (a naprawdę jej 

białe szat) do trumny z surowych desek i ustawia ją na wozie. W kondukcie, który podąża 

przez całe miasto, na oczach wszystkich mieszkańców, jedzie kat i diabły. Na posterunku 

policji kat składa meldunek o wykonaniu wyroku; na plebanii prosi księdza o wpisanie tego 

https://commons.wikimedia.org/
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wydarzenia w księgi parafialne i wydanie aktu zgonu Śmierci. Wszystko to odbywa się wśród 

iście diabelskiego hałasu, bo siedzące na trumnie diabły walą z całej siły w jej wieko 

pięściami lub drewnianymi pałkami, a prócz tego czynią wielki łoskot potrząsając 

drewnianymi kołatkami i terkotkami. Wreszcie wywozi się Śmierć poza granice miasta, 

a wszyscy wracają na rynek i aż do północy (a więc do Środy Popielcowej), bawią się, piją, 

tańczą i śpiewają”. (www.wspolnotapolska.org.pl) 

Symbolem końca zabawy było też, np. ścinanie Mięsopusta, czyli słomianej kukły 

w Krakowie, „zabijanie” grajka na Kujawach, czy „grzanie basa”, czyli symboliczne zabijanie 

skrzypiec na Śląsku oraz spożywanie, w ostatkowy wtorek wieczorem lub w nocy 

bezmięsnego posiłku zwanego podkurkiem, na który mógł składać się śledź, nabiał 

i pieczywo. 

 

 

Skąd wziął się Popielec? Nie od zawsze wypadał w środę 

 

Źródło: Bryk.pl, oprac. Joanna Cwynar 

 

Obecnie Popielec katolicy obchodzą w środę. Nie od zawsze jednak święto to wypadało w 

tym dniu tygodnia, a dotyczący go rytuał posypania głów popiołem nieco różnił się od 

praktykowanego dziś. Jaka jest geneza Środy Popielcowej? I dlaczego Wielki Post nie trwa 

dokładnie 40 dni? 

 

Popielec, zwany inaczej Środą Popielcową, jest dniem w kalendarzu katolickim, który 

kończy okres karnawału i rozpoczyna Wielki Post, czyli czas, w którym katolicy pokutują i 

przygotowują się do najważniejszego w roku święta – Wielkanocy. 

 

Geneza Środy Popielcowej 

Pierwsze zapiski o obchodzeniu Wielkiego Postu w Rzymie pochodzą z II wieku n.e. 

Początkowo poszczono tylko przez 40 godzin w Wielki Czwartek i Wielką Sobotę. 

Czterdziestodniowy post wprowadzono dopiero w IV wieku, choć to wcale nie środa była 

dniem, który go rozpoczynał, a niedziela. Około V wieku włączono do okresu pokutnego 

Wielki Piątek i Wielką Sobotę, a po odjęciu od niego niedziel, liczba 40 dni przestawała się 

zgadzać. Wówczas brakujące dni dodano, co sprawiło, że rozpoczęcie się Wielkiego Postu nie 

wypadało już w niedzielę, a w poprzedzającą ją środę – dokładnie 40 dni przed Niedzielą 

Wielkanocą.   

 

Mniej więcej w V wieku w liturgii Kościoła Katolickiego pojawił się rytuał posypywania 

głów popiołem. Początkowo dotyczył on jedynie pokutników, którzy mieli na sumieniu 

bardzo ciężkie przewinienia. W poniedziałek, po niedzieli rozpoczynającej Wielki Post, 

pokutnicy musieli najpierw przystąpić do tajnej spowiedzi przed biskupem, a później wejść 

do kościoła, w którym kapłan posypywał ich głowy popiołem, mówiąc: „Pamiętaj człowiecze, 

że jesteś prochem i w proch się obrócisz; czyń pokutę, abyś uzyskał życie wieczne” (Rdz 

3,19). W następnej kolejności kropiono ich wodą święconą i ubierano w stroje pokutne, w 

których musieli leżeć na posadzce kościoła, odmawiając „Litanię do Wszystkich Świętych”. 

Po tym byli wyrzucani z kościoła i musieli żyć poza wspólnotą, pościć, modlić się oraz dawać 

jałmużnę, aż do Wielkiego Czwartku, w którym biskup ich rozgrzeszał.   
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Pokutnicy w świątyni na obrazie José Jiméneza Arandy /fot. Wikipedia (domena publiczna) 

 

W VII wieku cały rytuał przeniesiono na Środę Popielcową, a około X wieku zaczęto 

posypywać popiołem głowy nie tylko pokutników, ale również innych wiernych. 

 

Popielec – jak kiedyś go obchodzono?  

Popielec, po staropolsku był nazywany także Wstępną Środą (jako wstęp do Wielkiego 

Postu). Początkowo w tym dniu trwały jeszcze karnawałowe zabawy, aż do wieczora, gdy 

zaczynały bić dzwony, zwiastujące koniec karnawału i początek Wielkiego Postu. Dopiero po 

posypaniu głów popiołem na wieczornej mszy zaczynał się czas pokuty. Przez pewien okres 

popiół był wsypywany przez księdza jednemu z członków rodziny do modlitewnika, by ten 

po powrocie do domu posypał nim głowy reszty domowników.   

 

Do poszczenia i zakazów wielkopostnych podchodzono bardzo restrykcyjnie – jedzono mało, 

nie organizowano imprez, a w karczmach milkła muzyka. By symbolicznie rozpocząć okres 

pokutny, chowano wszelkie mięsa i wędliny oraz wyparzano garnki, w których były one 

gotowane. Na stole stawiano natomiast postny żur, który stanowił postawę żywienia w tym 

okresie.  

 

Rytuał posypywania głowy popiołem 

Najważniejszym rytuałem, który obecnie odbywa się w kościołach podczas Środy 

Popielcowej, jest posypanie przez kapłana głów wiernych popiołem. Ma to miejsce po 

kazaniu i zastępuje akt pokuty. Wierni wraz z kapłanem modlą się o poświęcenie popiołu oraz 

oczyszczenie z grzechów przed misterium paschalnym. Następnie wierni ustawiają się przed 

ołtarzem, a kapłan posypuje ich głowy popiołem, cytując słowa z Biblii: „Nawracajcie się i 

wierzcie w Ewangelię” (Mk 1, 15) lub „prochem jesteś i w proch się obrócisz” (Rdz 3, 19).  

 

Używany podczas rytuału popiół pochodzi ze spalenia ususzonych palm, które były 

święcone w Niedzielę Palmową poprzedniego roku. Posypywanie głów popiołem ma 

przypominać o przemijaniu i wskazywać na śmiertelność człowieka, jednocześnie dając mu 

nadzieję na zmartwychwstanie. Obrzęd symbolizuje również pokutę i nawrócenie, które 

powinny się dokonać u katolików w czasie Wielkiego Postu, czyli przed zmartwychwstaniem 

Jezusa w Wielkanoc. 
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Rytuał posypania głów popiołem na obrazie Juliana Fałata /fot. Wikipedia (domena 

publiczna) 

 

  

Czy w Środę Popielcową trzeba iść do kościoła? 

Obecnie w Środę Popielcową odbywa się msza, na której kapłan posypuje głowy wiernych 

popiołem. Chociaż jest to dla katolików ważne święto, to dzień, w którym wypada Popielec, 

nie jest ustawowo wolny, a uczestnictwo we mszy świętej nie jest obowiązkowe. 

 

Środa Popielcowa – dawniej i dziś, w domu i za granicą 

 

 

Źródło: Wilnoteka.lt,  

 

 
   Fot. altao.pl 

 

http://www.wilnoteka.lt/taxonomy/term/16314
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W kalendarzu chrześcijańskim Środa Popielcowa zajmuje miejsce szczególne. Nie jest to dzień 

wolny od pracy, a jednak gromadzi licznych wiernych w kościołach. To dziś kapłan posypie 

nasze głowy popiołem i wezwie do nawrócenia, symbolicznie zakończy w ten sposób czas 

zabaw karnawałowych i rozpocznie okres postu. Pełen głębokich treści dzień ten i obrzędy z 

nim związane w różnych krajach przybierają odmienną, nieraz spektakularną, postać. 

 

Z brewiarza 

Zgodnie z kalendarzem chrześcijańskim Środa Popielcowa, inaczej Popielec, jest pierwszym 

dniem Wielkiego Postu. Znajduje to wyraz również w staropolskiej jego nazwie – Środa 

Wstępna. Dzień ten ma wprowadzić wiernych w okres skupienia i przygotowania się do 

właściwego przeżywania Niedzieli Zmartwychwstania Pańskiego. 

Z terminem świąt Wielkanocnych wiąże się również data Popielca. Jest ona wyznaczana na 

podstawie pełni księżyca, zgodnie z zasadami przyjętymi podczas soboru nicejskiego w 325 

roku. Wtedy to ustanowiono, iż święta Wielkanocne mają przypadać w pierwszą niedzielę po 

wiosennej pełni księżyca.   

Popielec kończy okres zabaw i karnawału. Wprowadza w nastrój powagi, zadumy i refleksji, 

o czym przypomina kojarzony niemal wyłącznie z tym dniem obrzęd posypania głów 

popiołem. Zgodnie z przekazami źródłowymi tradycja ta pochodzi z VIII wieku, zaś decyzją 

papieża Urbana II od XI wieku stanowi obowiązkowy element liturgii. 

 

Symbole przemawiają 

Za powagą sprawowanych w tym dniu w kościele obrzędów przemawia symboliczny ich 

charakter. Posypanie głów popiołem oznaczać ma bowiem kruchość i ułomność życia 

ludzkiego. Sam popiół, od którego też pochodzi nazwa Popielec, zawsze miał znaczenie 

symboliczne, a wręcz magiczne. Posypywanie głowy popiołem, podrzucanie ziemi w górę 

czy tarzanie się po niej oznaczało żałobę, ból, smutek. Z lęku przed zmarłymi pierwotni 

ludzie posypywali się popiołem z ofiar złożonych za zmarłego. Gdzie indziej znany jest 

zwyczaj wszczepiania sobie popiołu ze spalonych zwłok, aby w ten sposób przejąć dobre 

cechy zmarłego. 

Popiół jako pozostałość po spalonej materii symbolizuje przemijanie. To, co powstało z 

prochu i gliny ziemi, obróci się w ziemię. Ogień, spalając materię, oczyszcza ją i pozostawia 

to, co jest niezniszczalne. Tak więc znak krzyża z popiołu na czole oznacza chęć i gotowość 

do naprawy własnego życia i powrotu do nieskazitelności. 

Niemniej wymowna pozostaje liczba czterdzieści, która w Biblii towarzyszy znaczącym 

wydarzeniom. Czterdzieści dni i nocy trwał potop, tyleż dni Mojżesz przebywał na Synaju 

przed otrzymaniem Tablic Przymierza z Dekalogiem. Przez czterdzieści lat naród izraelski 

wędrował przez pustynię. Wielki Post zaś ustanowiono na pamiątkę 40-dniowego postu Pana 

Jezusa, poprzedzającego misję wśród ludzi. 

 

Środa Popielcowa dawniej a dziś 

Mimo że wymowa gestu posypania głów popiołem pozostała niezmienna, sama dyscyplina 

pokutna nieco się zmieniła. W starożytności biskup naznaczał w ten sposób tylko te osoby, 

które publicznie odprawiały pokutę za takie wykroczenia jak morderstwo, zaparcie się wiary, 

nierząd. Osoby, które zawiniły, posypywały sobie głowy popiołem, przywdziewały pokutne 

szaty, żyły o chlebie i wodzie. Do Wielkiego Czwartku pozostawały wyłączone ze wspólnoty 

i pozbawione wstępu do kościoła. Bardziej rygorystycznie do liturgii podchodzili też sami 

wierni, którzy pokutowali i pragnęli się zjednoczyć z Chrystusem cierpiącym. Niezmiennie 

jednak popiół uzyskuje się z palm wielkanocnych, poświęconych w Niedzielę Palmową 

ubiegłego roku. 
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Jeszcze do niedawna, bo do początku XX wieku, obrzędy kościelne w tym dniu były 

poprzedzone całodniowymi zabawami i psotami, jak na przykład, przyczepianie do ubrań 

panien i kawalerów klocków (tzw. kłoda popielcowa), śledzi, patyków. Wzajemnie obrzucano 

się popiołem. Gospodynie natomiast szykowały do postu swoje domostwa. W tym dniu 

starannie myto i popiołem szorowano garnki, aby nie pozostały na nich ślady tłuszczu, 

patelnie zaś wyrzucano przez okno lub wynoszono na strych. Gotowość do wielkopostnych 

umartwień manifestowano, zawieszając umyte garnki na kołkach przed domem. Od szycia się 

powstrzymywano, a w doniczkach popiołem posypywano sadzonki, by przyniosły obfite 

plony. 

 

Popielec w świecie 

Chociaż Popielec celebruje się w Kościele katolickim na całym świecie, to jednak postać jaką 

przybiera, nieraz w mniejszym lub większym stopniu może odbiegać od tej, do której 

jesteśmy przyzwyczajeni. 

W Niemczech Popielec również wprowadza do okresu postu zwanego Fastenzeit. W tym 

czasie nie urządza się większych zabaw i wydarzeń publicznych, w kościołach są odprawiane 

wielkopostne nabożeństwa i wygłaszane wielkopostne kazania. Jest to okres całkowitego 

wyciszenia się. Taki też wydźwięk dzień ten ma w Anglii. W trakcie angielskiej liturgii nie 

posypuje się głów popiołem, tylko na czole czyni się znak krzyża wilgotnym popiołem. 

W Islandii obrzęd posypywania głowy popiołem jest znany z XIV wieku, Środa Popielcowa 

zaś nosi nazwę Öskudagur, a obecnie kojarzy się przede wszystkim z XIX-wiecznym 

zwyczajem rozsypywania popiołu do specjalnych woreczków i zawieszania ich przy ubraniu. 

Z czasem przybrał on postać swoistej „woreczkowej” mody. Woreczki zaczęto szyć w domu, 

ręcznie haftować i puste wręczać osobom, które się darzy szacunkiem. Obecnie jest to dzień 

wolny od zajęć szkolnych. Islandczycy w tym dniu nie tylko żegnają karnawał, lecz 

przewidują pogodę. Mawia się, że jaka pogoda w Öskudagur, taka przez kolejne 18 dni.  

Bardziej spektakularną formę zakończenie karnawału i rozpoczęcie okresu pokutnego 

przybiera w Hiszpanii. To tutaj przed udaniem się do kościoła wierni w różnych regionach 

kraju biorą udział w słynnym pogrzebie sardynki – „entierro de la sardina”. Tradycja ta wiąże 

się z tym, że dawniej podczas całego postu spożywano tylko ryby. Niby w żałobnym 

kondukcie ulicami miasta obwozi się ogromną uszytą ze szmat sardynkę, opłakując przy tym 

jej los. Uroczystość kończy podpalenie kukły i pokaz ogni sztucznych. W Peru, pozostającym 

pod ścisłym wpływem kultury hiszpańskiej, odpowiednikiem pogrzebu sardynki jest pogrzeb 

skrzypiec – „entierro de violin”. Symbolizuje on koniec zabaw i początek czasu refleksji. 

W Boliwii, kraju szczególnie interesującym pod kątem wierzeń i obrzędów, a dokładniej 

łączenia katolicyzmu z dawnymi pogańskimi kultami, Środa Popielcowa stanowi zwieńczenie 

słynnego karnawału w Oruro. Jest to wydarzenie, na które przybywa ponad 400 tysięcy ludzi 

z kraju i zza granicy. Wszystko na cześć bożka Tio (po hiszpańsku „wujek”), zwanego 

niegdyś TIW, w sposób szczególny czczonego przez górników, a przez mieszkańców Oruro 

uważanego za dobrego diabła, który pokutował za grzechy i został wiernym sługą Matki 

Bożej. Przed wejściem do kopalni stoją figury przypominające Tio, a górnicy przed 

rozpoczęciem pracy składają mu ofiary, czasem bardzo niekonwencjonalne, na przykład 

papierosy. Poza obrzędem posypywania głów popiołem mieszkańcy Oruro na zakończenie 

karnawału spryskują ulice napojami alkoholowymi, prosząc w ten sposób Boga i bożka Tio o 

pomyślność i lepszy los. Jednym ze zwyczajów towarzyszących jest przyozdabianie miejsca 

pracy oraz narzędzi pracy karnawałowymi serpentynami, zwanymi „tikancha”. Mają one 

zapewnić pomyślną pracę, lepsze czasy i wspomóc przeżywanie Wielkiego Postu. 

 

Na podstawie: brewiarz.pl, srodapopielcowa.com.pl, wiara.pl 
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Wielki Post – czym jest? 

oprac. Joanna Cwynar 

 

Wieli Post to dla katolików czas pokuty, który ma ich przygotować do najważniejszego 

święta w roku, czyli Wielkanocy. Trwa około 40 dni, ponieważ liczba ta nawiązuje do 

czterdziestodniowego postu Jezusa na pustyni, w czasie którego był on kuszony przez diabła.  

 

Przez okres Wielkiego Postu katolikom, prócz poszczenia, zaleca się również pokutę, 

modlitwę i jałmużnę oraz ogólną refleksję na temat własnej relacji z Bogiem, do czego 

okazją jest m.in. możliwość udziału w rekolekcjach, które odbywają się właśnie w tym czasie 

roku liturgicznego. Przez cały Wielki Post można również brać udział w mających wówczas 

miejsce nabożeństwach, czyli piątkowych drogach krzyżowych i niedzielnych gorzkich 

żalach.   

 

W trakcie okresu pokutnego zmienia się również wystrój kościoła i elementy liturgii. Ze 

świątyni znikają ozdoby i kwiaty, rezygnuje się z używania dzwonków na rzecz kołatek, nie 

śpiewa się pieśni „Chwała na wysokości Bogu” oraz „Alleluja”, a kapłan przywdziewa 

fioletowy ornat (nie licząc czwartej niedzieli Wielkiego Postu, kiedy kolor szat jest różowy). 

W piątą niedzielę Wielkiego Postu zasłania się krzyż, który zostaje odkryty dopiero podczas 

nabożeństwa wielkopiątkowego. 

 

Ile dokładnie trwa Wielki Post? 

Dziś liczba 40 dni Wielkiego Postu jest symboliczna, ponieważ zakładając, że rozpoczyna 

się on w Popielec, a kończy przed Wielkim Czwartkiem (według ustaleń Soboru 

watykańskiego II), który rozpoczyna triduum paschalne, niewchodzące już w skład Wielkiego 

Postu, mamy 43 dni. Niektórzy błędnie uważają, że do dni Wielkiego Postu nie powinno 

liczyć się sześciu występujących w nim niedziel, jednak także po ich odjęciu suma nie 

wynosiłaby 40, a 37 dni.  

 

Problem niezgodności powstał w wyniku zmieniających się w przeszłości spojrzeń na ramy 

czasowe Wielkiego Postu. W 325 roku na Soborze nicejskim I ustalono dokładnie 

czterdziestodniowy wielki post, który rozpoczynał się w szóstą niedzielę przed Wielkanocą, a 

kończył w Wielki Czwartek. Później oddzielono jednak triduum od czasu pokuty i zaczęto 

obchodzić Popielec w środę, co sprawiło, że liczba dni nie pozostawała już zgodna.  

 

Wielki Post – co można, a co jest zakazane 

W okresie pokutnym katolicy stosują trzy rodzaje postu:  

ilościowy 

jakościowy 

ścisły.  

Pierwszy z nich polega na ograniczeniu ilości spożywanego jedzenia (trzy posiłki, z czego 

dwa lekkie i tylko jeden do syta, który może zawierać pokarmy mięsne). Drugi dotyczy 

wstrzymania się od spożywania pokarmów mięsnych, z wyłączeniem ryb, i obowiązuje 

zdrowe osoby od 14. do 60. roku życia, w każdy piątek roku. Trzeci z postów polega na 

połączeniu dwóch poprzednich i mają go stosować zdrowe osoby od 18. do 60 roku życia w 

Popielec i w Wielki Piątek. Zatem w te dwa dni katolicy powinni zarówno nie spożywać 

mięsa, jak i ograniczyć ilość jedzenia, które przyjmują. Niektórzy, choć nie jest to 

obowiązkowe, przestrzegają postu ilościowego i jakościowego przez cały okres pokutny lub 

odmawiają sobie jedzenia słodyczy i spożywania alkoholu.  
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Podczas Wielkiego Postu osoby wierzące nie powinny również organizować hucznych imprez 

(czyli związanych z tańcami, śpiewami, głośną muzyką). Mogą natomiast brać udział w 

zwykłych spotkaniach towarzyskich, czy korzystać z innych rozrywek, jak np. kino, teatr itp.  

 

Wielki Post ma być czasem refleksji nad życiem i wiarą, a także wyrzeczeniem i rodzajem 

ofiary, dlatego wielu wierzących w tym czasie rezygnuje z przyjemności. Niektórzy częściej 

bywają też wówczas w kościele, np. na wielkopostnych nabożeństwach, lub uczestniczą w 

rekolekcjach, choć ani jedno, ani drugie nie jest obowiązkowe.  

  

 

Środa Popielcowa. Skąd się bierze popiół do posypywania głów? 

Niebawem Środa Popielcowa, która rozpoczyna okres Wielkiego Postu. Dla katolików jest to 

czas zjednoczenia z Bogiem i przygotowania się do świętowania Wielkanocy. Jakie 

obowiązki mają tego dnia osoby wierzące? Kiedy dokładnie wypada Popielec? I skąd 

pochodzi popiół wykorzystywany do rytuału posypywania głów? Odpowiadamy. 

 

Środa Popielcowa – co obowiązuje katolików? 

Środa Popielowa, nazywana również Popielcem, to dzień w katolickim kalendarzu 

liturgicznym, w którym kończy się karnawał, a zaczyna Wielki Post, będący okresem 

przygotowania do Wielkanocy.  

 

Tego dnia katolików w wieku od 14 do 60 lat obowiązuje post ścisły, co oznacza, że mogą oni 

zjeść tylko trzy posiłki (dwa lekkie i jeden do syta) i każdy z nich musi być bezmięsny. Nie 

mogą też w Popielec oraz przez późniejszy okres Wielkiego Postu urządzać hucznych zabaw.  

 

Choć Środa Popielcowa nie jest świętem nakazanym, to wielu wierzących uczestniczy tego 

dnia we mszy świętej, na której następuje rytuał symbolicznego posypania przez kapłana 

głów wiernych popiołem. Nie jest to również dzień ustawowo wolny od pracy. 

 

Kiedy przypada Środa Popielcowa? 

W 2024 roku Środa Popielcowa wypada 14 lutego, jednak jest to święto ruchome, którego 

data jest zależna od daty Wielkanocy. Dzień zmartwychwstania Chrystusa wypada bowiem 

zawsze w pierwszą niedzielę po pierwszej wiosennej pełni Księżyca (w tym roku jest to 31 

marca). Wielkanoc poprzedzają natomiast dni triduum paschalnego, które rozpoczyna się w 

Wielki Czwartek. Nie wchodzi ono już jednak w skład Wielkiego Postu, a zatem jego 

ostatnim dniem jest Wielka Środa. Dokładnie 6 tygodni przed nią, również w środę, wypada 

Popielec.  

 

Choć mówi się, że Wielki Post trwa 40 dni, czyli tyle, ile Jezus przebywał na pustyni, to dziś 

jest to tylko symboliczna liczba, ponieważ w rzeczywistości są to 43 dni. Kiedyś rzeczywiście 

okres pokuty miał dokładnie 40 dni, bo zaczynał się w szóstą niedzielę przed Wielkanocą, a 

kończył w Wielki Czwartek. Później oddzielono jednak triduum paschalne od Wielkiego 

Postu, a Środę Popielcową zaczęto obchodzić sześć tygodni przed ostatnim dniem Wielkiego 

Postu. W ten sposób powstała niezgodność dotycząca liczby dni okresu pokuty. 

Przeczytaj również: Co to jest grzech ciężki i kiedy jest popełniany? Rodzaje grzechów 

Jak powstaje popiół na Popielec? 

Istotną częścią mszy świętej w Środę Popielcową jest rytuał posypania przez kapłana głów 

wiernych popiołem. Następuje on po kazaniu i zastępuje akt pokuty. Najpierw wierni modlą 

się o poświęcenie popiołu oraz oczyszczenie z grzechów przed misterium paschalnym, a 

https://www.bryk.pl/artykul/co-to-jest-grzech-ciezki-i-kiedy-jest-popelniany-rodzaje-grzechow
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potem odbywa się posypanie głów, podczas którego kapłan wypowiada słowa z Biblii: 

„Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię” (Mk 1, 15) lub „prochem jesteś i w proch się 

obrócisz” (Rdz 3, 19).  

 

Popiół, którym posypuje się głowy w Popielec, pochodzi ze spalenia ususzonych palm, które 

były święcone w Niedzielę Palmową poprzedniego roku. Rytuał symbolizuje pokutę i 

nawrócenie, które u wiernych mają nastąpić u w czasie Wielkiego Postu, a tym samym 

przygotować ich na zmartwychwstanie Jezusa. Popiół ma również przypominać o przemijaniu 

i śmiertelności człowieka, jednocześnie dając mu nadzieję na zmartwychwstanie. 

Skąd wziął się rytuał posypywania głów popiołem? 

Rytuał posypywania głów popiołem w liturgii Kościoła katolickiego pojawił się około V 

wieku. Początkowo dotyczył on tylko pokutników, na których ciążyły duże przewinienia. 

Najpierw przystępowali oni do spowiedzi, później posypywano im głowy popiołem, a 

następnie kropiono wodą święconą i ubierano im stroje pokutne. Po tym musieli leżeć na 

posadzce kościoła, odmawiając Litanię do Wszystkich Świętych. Na końcu byli wyganiani z 

kościoła. Poza społecznością musieli żyć i pokutować aż do Wielkiego Czwartku, w który 

otrzymywali rozgrzeszenie.  

 

W późniejszych latach głowy zaczęto posypywać wszystkim wiernym, a przez pewien czas 

kapłani wsypywali popiół do modlitewnika jednemu z członków rodziny, by ten po powrocie 

do domu posypał nim głowy reszty domowników. 

Źródło: deon.pl, bryk.pl 

Oprac.: Joanna Cwynar 

 

 

Rok 2023 dobiegł końca. Jaki on był? 

Radosław Nowicki 

 

Rok 2023 dobiegł końca. Jaki on był? Na pewno trudny, bo nacechowany niepewnością, 

inflacją i konfliktami wojennymi. Osoby z niepełnosprawnością też nie miały łatwo, bo nie 

doczekały się ani zmian w orzecznictwie, ani ustawy o asystencji. Pojawiło się za to nowe 

świadczenie oraz wypożyczalnia sprzętu działającego na zasadach technologii 

wspomagających. Zapraszam na subiektywne podsumowanie minionych dwunastu miesięcy. 

  

A jak Aaron James - pierwszy człowiek na świecie, który w maju w Nowym Jorku przeszedł 

przeszczep oka. Operacja zakończyła się częściowym sukcesem, bowiem przeszczep się 

przyjął, ale nerw wzrokowy pacjenta po kilku miesiącach od operacji nie odbudował się, 

przez co nie odzyskał on wzroku w przeszczepionym oku. 

B jak blind tenis - dyscyplina, która w Polsce rozwija się bardzo prężnie. W 2023 roku 

w Giebułtowie pod Krakowem odbyły się po raz pierwszy w Polsce mistrzostwa świata, 

w których reprezentanci Polski sięgnęli po 4 medale. Wśród nich był Michał Stypa, który 

w kategorii B3 został wicemistrzem świata, a wcześniej wywalczył brązowy medal 

w Birmingham w igrzyskach sportów nieparaolimpijskich. 

C jak Centralna Wypożyczalnia Technologii Wspomagających - od września ruszyła 

pierwsza w Polsce centralna wypożyczalnia sprzętu dla osób z niepełnosprawnościami. W jej 

ramach osoby z dysfunkcją narządu wzroku mogą wypożyczyć drukarki brajlowskie, linijki 

brajlowskie, powiększalniki, a także skorzystać z programu służącego do translacji brajla na 

czarnodruk. Lista dostępnego sprzętu ma się ciągle powiększać. 

https://www.bryk.pl/artykul/joanna-cwynar
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D jak demokracja - niby najlepszy ustrój na świecie, ale ma on swoje blaski i cienie. Na 

wrześniowym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Międzynarodowego Komitetu 

Paraolimpijskiego w Bahrajnie większością głosów do startu w paraigrzyskach zostali 

przywróceni parasportowcy z Rosji i Białorusi, czyli krajów, które odpowiedzialne są za 

agresję w Ukrainie. 

E jak Europejski Akt o Dostępności - dokument, który wskazuje wymogi dostępności 

wybranych produktów i usług. Ma on ułatwić osobom z różnymi dysfunkcjami korzystanie 

z komputerów, smartfonów, terminali płatniczych, urządzeń do odprawy samoobsługowej, 

automatów biletowych, a także bankowości detalicznej i e-handlu. Jego założenia mają wejść 

w życie w 2025 roku. 

F jak frekwencja - wybory parlamentarne w 2023 roku pokazały, że demokracja w Polsce ma 

się nieźle. Został w nich bowiem pobity frekwencyjny rekord, a z czynnego prawa 

wyborczego skorzystało 74,38% uprawnionych do głosowania obywateli. Ogółem 

zagłosowało 21 966 891 osób. 

G jak Gołaś Michał - niedowidzący narciarz alpejski, który jest medalową nadzieją Polski na 

igrzyska paraolimpijskie w Cortinie D’Ampezzo. W 2023 roku wraz z przewodnikiem 

Kacprem Walasem wygrał Puchar Świata w Szwajcarii, a w odbywających się w Espot 

mistrzostwach świata wywalczył brązowy medal w kombinacji alpejskiej. 

H jak Hamas - organizacja terrorystyczna, która atakiem na Izrael wywołała kolejny konflikt 

światowy, w którym giną niewinni ludzie zarówno po izraelskiej, jak i palestyńskiej stronie. 

Najgorsza sytuacja była w strefie Gazy, z której przez wiele dni nie mogli wydostać się 

cywile uciekający przed śmiercią. 

I jak inflacja - z tym pojęciem ekonomicznym w zeszłym roku zetknął się chyba każdy 

Polak. Ceny towarów i usług rosły w zastraszającym tempie. Najwyższy wskaźnik osiągnęła 

w lutym, kiedy wyniosła 18,4% i była najwyższa od grudnia 1996 roku. Na szczęście później 

powoli zaczęła spadać. 

J jak Jakubowski Marek - tyflopedagog, nauczyciel w ośrodku szkolno-wychowawczym 

w Owińskach, człowiek, który wychował kilka pokoleń młodzieży z dysfunkcją narządu 

wzroku. Niestety, jego ziemska misja dobiegła już końca. Niespodziewanie bowiem zmarł 

w sierpniu w wieku 65 lat. 

K jak Kossakowski Aleksander - polski niewidomy biegacz, który z przewodnikiem 

Krzysztofem Wasilewskim wywalczył brązowy medal mistrzostw świata w biegu na 1500 

metrów we Francji. Polak okazał się słabszy tylko od reprezentanta Brazylii i Japonii, a tak 

dobry wynik rozbudził nadzieję także na sukces w igrzyskach paraolimpijskich. 

M jak Marczuk Otylia - wraz z pilotką Ewą Bańkowską sięgnęła po srebrny medal 

w parakolarskich mistrzostwach świata w wyścigu ze startu wspólnego w szkockim Glasgow 

oraz zdobyła 2 medale odbywających się w Rotterdamie mistrzostw Europy w sportach 

paraolimpijskich - srebrny w jeździe indywidualnej na czas i brązowy w wyścigu ze startu 

wspólnego. 

N jak nadzieja - musi ona towarzyszyć nam w tych niepewnych czasach. Trzeba wierzyć, że 

konflikty ustaną, że kolejny rząd pochyli się nad problemami osób z niepełnosprawnością i że 

rozpoczęty już rok będzie łaskawszy dla ogółu społeczeństwa niż ten, który niedawno dobiegł 

końca. 

O jak opłata kaucyjna - w 2023 roku została podpisana ustawa tworząca w Polsce system 

kaucyjny. Ma on zacząć działać od 1 stycznia 2025 roku i objąć jednorazowe butelki 

z tworzyw sztucznych o pojemności do 3 litrów, szklane butelki wielorazowego użytku 

o pojemności do 1,5 litra, a także metalowe puszki o pojemności do 1 litra. Opłata kaucyjna 

ma wynosić 50 groszy. 
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P jak Paweł Wdówik - niewidomy kandydat na posła z list Prawa i Sprawiedliwości. 

Startował z trzeciego miejsca w okręgu warszawskim. W wyborach uzyskał nieco ponad 4 

tysiące głosów, ale nie wystarczyło mu to do objęcia mandatu posła dziesiątej kadencji. 

R jak reformy widmo - duże nadzieje były wiązane z Pawłem Wdówikiem, który został 

pełnomocnikiem rządu do spraw osób z niepełnosprawnościami. Kilkukrotnie zapowiadał 

dwie niezbędne reformy - orzecznictwa oraz ustawę o asystencji osobistej, ale żadnej z nich 

nie udało się w 2023 roku wdrożyć w życie. 

S jak socjalna renta - w 2023 roku pojawił się obywatelski projekt ustawy, który zrównywał 

wysokość renty socjalnej z wysokością najniższej pensji, ale ugrzązł on w sejmowej 

zamrażarce. Po zmianie opcji rządzącej pojawiła się szansa na wdrożenie go w życie. 

T jak tyflomapy parków i ogrodów - trwają prace nad stworzeniem specjalnych map, które 

umożliwią osobom niewidomym poznanie różnych stylów architektonicznych w odniesieniu 

do parków i ogrodów: barokowego (park w Wilanowie), renesansowego (tarasy przy Zamku 

w Książu), romantycznego (park w Arkadii), japońskiego (Ogród Japoński we Wrocławiu) 

oraz angielskiego (park w Krasiczynie). 

U jak Ukraina - to kraj, w którym nadal trwają działania wojenne. Codziennie giną nie tylko 

cywile, ale także żołnierze, a ich straty można liczyć już w setkach tysięcy. Na froncie jest 

impas. Nie zanosi się na to, że w najbliższych tygodniach rozlew krwi zostanie zakończony. 

W jak wspierające świadczenie - nowe świadczenie dla osób z niepełnosprawnością, które 

powoduje, że państwo przenosi wsparcie z opiekuna na dorosłą osobę z niepełnosprawnością. 

Wysokość świadczenia będzie zależała od oceny potrzeby wsparcia. Zmianą na plus jest 

umożliwienie opiekunom dzieci łączenie pobierania świadczenia z pracą zarobkową. 

Z jak „Zakochany po uszy” - książka Piotra Witka, która jest subiektywnym zbiorem 

praktyk i porad związanych z posiadaniem psa przewodnika. Jest to obowiązkowa lektura dla 

wszystkich osób niewidomych, które chciałyby starać się o czworonożnego przewodnika. 

Książkę za darmo można pobrać ze strony www.mojaszuflada.pl. 

 

 

Długa droga Czesława Miłosza 

Autor: Paweł Wrzesień, źródło: Sześciopunkt 

 

Żyzna ziemia litewska przez stulecia przynosiła nie tylko bujne plony, ale była także 

świadkiem narodzin i wzrastania wielu wybitnych Polaków. Gdy dojrzeli i tworzyli, 

niezależnie od tego, gdzie rzucił ich los, zawsze pielęgnowali w pamięci jej obraz. Wystarczy 

wymienić choćby Adama Mickiewicza, Tadeusza Konwickiego czy bohatera mojego tekstu - 

Czesława Miłosza. Obraz Litwy, który utrwalali w swych dziełach, bywał sielski, arkadyjski, 

wyidealizowany, choć jej piewcy byli świadomi, jak wiele trudnych doświadczeń na nią 

spadło i ile wsiąkło w nią przelanej krwi. Może właśnie jej piękno w połączeniu z bolesną 

historią kształtowało w tak wyjątkowy sposób synów tej ziemi? 

Gdy 30 czerwca 1911 roku w Szetejniach na Kowieńszczyźnie przyszedł na świat starszy syn 

Weroniki i Aleksandra Miłoszów, nikt nie mógł się spodziewać, że będzie świadkiem nie 

tylko kolejnego ważnego rozdziału dziejów swej ziemi, ale także całej Polski, Europy 

i świata, stając się niejako świadkiem historii XX wieku. Zadebiutował tuż po osiągnięciu 

pełnoletności, dając się poznać głównie jako poeta katastroficzny, czerpiący szeroko 

z motywów klasycznych. Był jednym z członków słynnej grupy poetyckiej „Żagary”, 

powstałej na początku lat 30. w środowisku akademickim Uniwersytetu Stefana Batorego 

w Wilnie. Jak wielu młodych twórców swej epoki, czuł potrzebę zaangażowania politycznego 

poezji, walki o sprawiedliwsze społeczeństwo, przez co był uważany za lewicowca. W 1934 

https://www.mojaszuflada.pl/
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roku uzyskał tytuł magistra prawa. Pracował krótko w wileńskim radiu. Po wybuchu wojny 

przyjął obywatelstwo litewskie. Bardzo wstrząsnęło nim wkroczenie Armii Czerwonej 

i przyłączenie terenów Litwy do ZSRR. Opuścił swoje ukochane miasto i osiadł 

w okupowanej przez Niemców Warszawie. Tu poznał Janinę Dłuską, z którą związali się na 

stałe w styczniu 1944 roku. Tuż po wojnie przyszło na świat ich dwóch synów. Działał 

w ruchu oporu, czynnie wspierał także ukrywających się Żydów. Jego męstwo nie zostało 

zapomniane i po wojnie, wraz z bratem, otrzymali w Izraelu tytuł „Sprawiedliwy wśród 

Narodów Świata”. 

W styczniu 1945 roku przeniósł się do Krakowa, gdzie z wojennej pożogi odradzało się 

powoli polskie życie kulturalne. Jego poezja tego okresu stała się bardziej intelektualna, 

nawołująca do przywrócenia odpowiedniego znaczenia wartościom humanistycznym, nad 

którymi bezsensowne okrucieństwo lat okupacji postawiło znak zapytania. Jak wielu 

lewicowo zorientowanych literatów swego pokolenia, uwierzył, że bardziej sprawiedliwy 

świat można zbudować pod sztandarami realnego socjalizmu. Jako młody, wykształcony 

człowiek, przyjął ofertę pracy w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. Pracował jako attaché 

kulturalny w ambasadach Polski w USA i Francji. Nie stał się jednak trybikiem w machinie 

komunistycznego państwa. Mieszkając na zachodzie, tym lepiej widział, jak potwornemu 

procesowi zniewalania sumień są poddawani jego rodacy. Nie mogąc dłużej godzić się na 

kłamstwo, w 1951 roku poprosił w Paryżu o azyl polityczny. Udał się po pomoc do Jerzego 

Giedroycia, prosząc o udzielenie schronienia w Maisons-Laffitte w obawie przed zemstą 

niedawnych mocodawców. W Polsce Ludowej spotkała go za ten gest infamia. Praktycznie 

do 1980 roku jego dzieła były nad Wisłą objęte cenzurą. Co ciekawe, spotykał się także 

z ostracyzmem wśród części emigracji, która nie potrafiła wybaczyć Miłoszowi wcześniejszej 

współpracy z komunistami. 

Mechanizmy powszechnego kłamstwa i umacniania władzy totalnej opisał znakomicie m.in. 

w książce „Zniewolony umysł”. Ze środowiskiem paryskiej „Kultury” związał się na długie 

lata, wydając kolejne dzieła w Instytucie Literackim. Sam Giedroy’c zgłosił natomiast 

kandydaturę Miłosza do literackiej nagrody Nobla. W Paryżu wydał też słynny „Traktat 

poetycki”, przedstawiający historię poezji polskiej XX wieku. 

W 1960 roku poeta migruje do Stanów Zjednoczonych i podejmuje pracę wykładowcy 

literatury słowiańskiej na uniwersytecie w Berkeley. 

W tym okresie umiera też jego żona Janina. Miłosz oddaje się wytężonej pracy. Był 

tłumaczem i w dalszym ciągu pisał poezję, nierzadko inspirowaną bieżącą polityką. Z czasem 

odchodził w swej twórczości od patosu i metaforyki na rzecz podawanych na sposób bardziej 

przystępny odbiorcom treści filozoficznych. Szczególnie cenił Heraklita z Efezu i Augustyna 

z Hippony, a wśród bardziej współczesnych - Jacquesa Maritaina czy Martina Heideggera. 

Nie stronił też od prozy, szczególnie eseistycznej, poświęconej głównie zagadnieniom 

literackim, politycznym i moralnym. Autor tęsknił za Polską, nie krył swojej miłości do 

utraconej Ojczyzny, nie dawał się jednak ponieść tendencjom do jej idealizowania 

i odrealnienia. Pozostawał wobec kraju i rodaków bardzo krytyczny, nie podobał mu się ich 

płytki nacjonalizm oraz zaściankowość. 

Swoisty przełom stanowiło przyznanie poecie literackiej nagrody Nobla w roku 1980. 

Nastroiło to wobec niego przychylniej część sceptycznych środowisk emigracyjnych, a i 

w PRL, ogarniętej chwilową odwilżą na fali „Karnawału Solidarności”, zdjęto nakazy 

cenzorskie z części jego dzieł. Po raz pierwszy od 30 lat mógł też odwiedzić ojczyznę bez 

obawy o aresztowanie. 

Na stałe wrócił do Polski dopiero w roku 1993, gdy okrzepły przemiany demokratyczne i kraj 

stał się prawdziwie wolny. Rok wcześniej, w wieku 81 lat, ożenił się powtórnie 

z amerykańską historyczką Carol Thigpen. Zamieszkał w Krakowie, w kamienicy przy ul. 
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Bogusławskiego 6. Mówił, że Kraków najbardziej przypomina mu rodzinne Wilno. Było mu 

dane przeżyć także swą drugą żonę. 

Czesław Miłosz zmarł 14 sierpnia 2004 roku i został pochowany w Krypcie Zasłużonych na 

Skałce. Domknęła się klamra jego życia, a los pozwolił spocząć w Ojczyźnie. Warto 

pamiętać, jak długą i trudną drogę przeszedł poeta, zarówno z powodu przymusowej 

emigracji, jak i ewolucji swych poglądów i postawy życiowej. Nie zaliczał się do tych 

postaci, które łatwo poddać procesowi brązownictwa. Flirt z komunizmem do dziś potrafi 

budzić kontrowersje, choć przecież jeden nawrócony grzesznik może być wart więcej od 99 

sprawiedliwych. Poeci także mają prawo błądzić, jeśli z błędów potrafią wyciągnąć lekcje 

i wykorzystać je jako ważne doświadczenie życiowe. Przez to stają się bardziej ludzcy i bliżsi 

nam, zwykłym ludziom. 

Nie sposób w zwięzłej formie przypomnieć wszystkich nagród, którymi uhonorowano 

wybitnego Polaka. Oprócz literackiego Nobla były to choćby Nagroda Polskiego PEN Clubu 

za osiągnięcia w przekładach polskiej poezji na angielski, nagroda Guggenheima za 

twórczość poetycką i przekładową, medal i dyplom za wkład w kulturę amerykańską - 

wręczone przez prezydenta Ronalda Reagana, Order Orła Białego czy liczne doktoraty 

honoris causa, przyznane m.in. przez Uniwersytet Harvarda czy Uniwersytet Jagielloński. 

Dla uczczenia 20. rocznicy śmierci noblisty, Senat Rzeczypospolitej Polskiej w swej uchwale 

ustanowił rok 2024 rokiem Czesława Miłosza. Może to być doskonałą okazją do 

przypomnienia sobie wciąż aktualnej twórczości pisarza. Warto sięgnąć po nią choćby do 

bogatego zbioru znajdującego się w zasobach DZdN GBPiZS. 
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